
N. Chruszczów
przyjął

gen. Nasutiona
M O S K W A  P A P . A ge n c ja  

T A S S  poda je , że zn a jd u ją c y  
s ię  obecnie w  K ijo w ie  p rzew ód  
n iczący  R a dy  M in is t ró w  ZSRR 
N . S. C h ruszczów  p rz y ją ł szefa 
sztabu  s ił z b ro jn y c h  In d o n e z ji 
g en era ła  N a su tio n a  i  o d b y ł z 
n im  p rz y ja z n ą  rozm ow ę.

Spokój 
w  Bagdadzie

K A IR  P A P . 19 lis to pa d a  w  
B agdadzie  p a n o w a ł sp okó j. Po 
zam achu  s tan u  życ ie  w ra c a  do 
n o rm y . Po k i lk u d n io w e j p rz e r­
w ie  w z n o w iła  p racę  poczta , u - 
ru c h o m io n o  ró w n ie ż  k o m u n ik a  
c ję  m ie jską . O tw a r to  także  
w iększość sk le pó w . Po u lica ch  
m ia s ta  'k rążą  je d n a k  w  d a l­
szym  c iągu  p a tro le  w o js k o w e .

Rozmowy polskiej delegacji na Węgrzech

P ro b le m y  w s p ó łp ra c y
bratnich krajów

Am eryka Łacińska  
bez broni atom owe]?

Głosow.ame w

B U D A P E S Z T  P A P . Polska delegacja party jno-rządow a ba 
w iąca na W ęgrzech pod prze wodnictw em  W ładysław a Go­
m u łk i i Józefa Cyrankiew icza, kontynuuje dzisia j w  godzi­
nach przedpołudniowych rozm ow y z członkam i kierownictw'«  
p a rtii i  rządu W ęgierskie j Re pub lik i Ludow ej.

R O Z M O W Y , ja k ie  toczą się 
w  d n iu  d z is ie jszym  noszą n ie ­
co o dm ien n y  ch a ra k te r. W  
m ie jsce  p lena rnego  p o iie d z e n ia  
d e le g a c ji p a r ty jn o -rz ą d o w y c h  
obu  k ra jó w  o d b y w a ją  s ię  ro z  
m o w y  w  k i lk u  k o m is ja c h , k tó ­
re  o b ra d u ją  nad  ró ż n y m i p rób  
le m a m i i  a spe k tam i w s p ó łp ra ­
cy p o ls k o -w ę g ie rs k ie j o raz za­
g a d n ie n ia m i in te re s u ją c y m i 
oba k ra je .

P ro g ra m  p rz e w id u je , że po 
p o łu d n iu  p o lska  de legacja  p a r 
ty jn o - rz ą d o w a  zw ie d z i fa b ry k ę  
w y ro b ó w  fa rm a ce u tyczn ych  i 
ch em icznych  „C h in o m ” . Fab­
ry k a  je s t je d n y m  z n a js ta r­
szych, a  zarazem  n a jw ię k ­
szych za k ła d ó w  tego ty p u  na 
W ęgrzech.

D Z IŚ  W IE C Z O R E M  w  g m a ch u  
P a r la m e n tu  W ę g ie rs k ie g o  rzą d  W ę ­
g ie r s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j w y ­
d a je  p r z y ję c ie  n a  cześć p o ls k ie j  d e ­
le g a c j i .

Nagroda dla PKF
W A R S Z A W A  P A P . R e da kc ja  

P o ls k ie j K ro n ik  i F ilm o w e j o - 
t rz y m a ła  te le g ra m  od o rg an iza  
to ró w  V I I  M ięd zyna ro d ow e g o  
F e s tiw a lu  F ilm o w e g o  w  San 
F ra n c isco  o p rz y z n a n iu  p ierw ­
szej nagrody za p racę  o p e ra ­
to rs k ą  i  w y b ó r  tem a tó w .

Komisji Politycznej N /
N O W Y  JO R K  P A P . W  Ko m is ji Politycznej Zgrom adzę  

n ia  Ogólnego N Z  toczyła się w czoraj nadał dyskusja nad 
w ysuniętym  przez 10 k ra jó w  p ro jektem  proklam ow ania  
A m e ry k i Łacińskie j s tre fą  bezatomową.

W  T O K U  D Y S K U S J I p rz e ­
m a w ia ł m .in . p rz e d s ta w ic ie l 
P o ls k i M . L achs  o ra z  p rze d ­
s ta w ic ie l ZS R R  N . F ie d o re n - 
kx>. T a n  o s ta tn i p o d k re ś lił,  że 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i o dn os i się 
ze z ro zu m ie n ie m  do  m o ty w ó w  
ja k im i k ie ro w a li s ię  a u to rz y  
re z o lu c j i p rz e w id u ją c e j p ro ­
k la m o w a n ie  k o n ty n e n tu  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j s tre fą  w o ln ą  
od  b ro n i ra k ie to w o -n u k le a rn e j.  
Jednakże  re a liz a c ja  ce lów  prze 
w id z ia n y c h  przez p ro je k t  jes t 
zw ią za na  przede  w s z y s tk im  ze 
s ta n o w is k ie m  U S A  —  je d y n e -

Cierpliwość
nagrodzona

P A R Y Ż . Reme B o u r d o n  o t rz y m a  
p ie n ią d z e . P o w ia d o m io n o  go  o f ic ja ł  
n y m  p is m e m , lż  z o s ta ł w y s ta w io n y  
p rz e k a z  na  je g o  n a izw isko . N ie  m a. 
w  t y m  n ic  n ie z w y k łe g o , a  je d n a k  
p a n  B o u r d o n  b y ł  z a s k o c z o n y . M a  
o n  d z is ia j 78 la t .  1 c z e rw c a  1916 
r o k u  d o s ta ł s ię  d o  n ie w o l i  po d  
V e rd u n . P o  p o w ro c ie  d o m a g a ł s ię  
w ie le k r o ć  o d s z k o d o w a n ia  za czas 
s p ę d z o n y  w  o b o z ie . I  o to  o s ta tn io  
p o w ia d o m io n o  go , iż  o t rz y m a . . .  50 
f r a n k ó w  (250 z ł)  t y tu łe m  „ r e k o m ­
p e n s a ty  d la  b y łe g o  w ię ź n ia  z  la t  
1914—1918” ,

go n u k le a rn e g o  p ań s tw a  tego 
re jo n u . S ta n y  Z jednoczone  po 
w in n y  s ię  zobow iązać, że n ie  
będą m ia ły  b ro n i n u k le a rn e j 
w  s tre fie  po łożone j na p o łu d ­
n ie  od sw ych  g ra n ic , a w ię c  
także  w  s tre fie  K a n a łu  Panam  
sk iego  i  w  P u e rto  R ico . Podob 
ne zobow iązan ia  p o w in n y  po ­
w z ią ć  in ne  m o ca rs tw a  zachod­
n ie  pos iada jące  b roń  n u k le a r ­
ną i  m a ją ce  k o lo n ie  w  te j czę 
ści św ia ta .

Tym czasem  d e le g a t S tanów  
Z je dnoczonych  o św ia d czy ł, że 
zo bo w ią za n ia  tego  ro d z a ju  są 
d la  U S A  n ie  do  p rz y ję c ia  
Ś w ia dczy  to  o ty m , że S ta n y  
Z jednoczone  n ie  zam ie rzą  b y ­
n a jm n ie j zaakcep tow ać sam ej 
is to ty  k o n c e p c ji u tw o rz e n ia  
s t re fy  b eza tom ow e j w  A m e ry ­
ce Ł a c iń s k ie j.

U w z g lę d n ia ją c  pow yższe  —  
ośw ia dczy ł w  zakończen iu  F ie - 
d o re n k o  —  de le g ac ja  ra d z iec ­
k a  n ie  w id z i m o ż liw o ś c i p op ar 
c ia  o m a w ia ne go  p ro je k tu .

G łosow an ie  n ad  p ro je k te m  
p rz e w id u ją c y m  p ro k la m o w a n ie  
A m e ry k i Ł a c iń s k ie j s tre fą  bez­
a tom ow ą  o d b y ło  s ię  w  póź­
n ych  godzinach  nocnych .

Z A  R E Z O L U C J Ą  g łosow a ło  
89 pańs tw . 14 p ańs tw , w  ty m  
P o lska , w s trz y m a ło  s ię  od  gło 
«u,

W  D N IU  W C Z O R A JS Z Y M  
de legac ja  n ie m a l ca łe  p op o łu ­
d n ie  spędziła  w  n a jw ię k s z y m  
w ę g ie rs k im  k o m b in a c ie  przem y 
s ło w y m  na Cseplu. P rz e d s ta w i­
c ie lo m  spo łeczeństw a polsk iego  
podczas w iz y ty  u  ro b o tn ik ó w  
CsepLa to w a rz y s z y ł m .in n . J a ­
nos K a d a r.

Kurierowi 
z za granicy

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . M i ­
n is te r  h a n d lu  U S A  H O D G E S  
p r z e m a w ia ją c  n a  50 k r a jo w e j 
k o n fe r e n c j i  p o ś w ię c o n e j zagad 
n ie n io m  h a n d lu  m ię d z y n a ro d o  
w e ę o  w y p o w ie d z ia ł s ię  p o n o w  
n ie  za r e w iz ją  d o . y  eh  czaso­
w e j p o l i t y k i  h a n d lo w e j U S A  
w o b e c  k r a jó w  s o c ja l is ty c z ­
n y c h . I lo d g e s  t r a k t u je  p ro p o ­
n o w a n e  p rz e z  s ie b ie  z ła g o d ze ­
n ie  o g ra n ic z e ń  e k s p o r to w y c h  
ja k o  je d e n  ze s p o so b ó w  z w ię k  
s « » ¡a  w y w o z u  to w a r ó w  a m e ­
r y k a ń s k ic h .

•  B O N N  P A P . Z a c h o d n io n ie  
m ie c k ie  w o js k a  o c h ro n y  po­
g ra n ic z a  o  r  y m a ly  d w ie  d o ­
d a tk o w e  e s k a d r y  h e l ik o p te ­
r ó w .  D y s p o n u ją  on e  o b ecn ie  
5 e s k a d ra m i h e l ik o p te r ó w  po ­
c h o d z e n ia  f r a n c u s k ie g o  r o z lo ­
k o w a n y m i w z d łu ż  w s c h o d n ic h  
g r a n ic  N R F  i  n a d  B a łty k ie m .

Buma zawodowa
N O W Y  J O R K  P A P . M a la rz  a m e ­

r y k a ń s k i  D o n g  K in g m a in  w y to c z y ł 
p ro ce s  p e w n e j fa b r y c e  w  H o n g k o n  
g u , k tó r a  na  w y tw a r z a n y c h  p rze z  
s ie b ie  d y w a n a c h  r e p ro d u k o w a ła  k i l  
k a  je g o  o b ra z ó w .

„ N ie  c h c ę  — p o w ie d z ia ł m is t rz  
p a le ty  — b y  c h o d z o n o  p o  m y c h  
d z ie ła c h ” .

A W A R IA
a n g ie ls k ie g o
reaktora „A“

L O N D Y N  P A P . P odano tu  
d o  w ia d om ośc i, że w  o s ta tn ią  
sobotę n as tą p iła  a w a r ia  re a k ­
to ra  a tom ow ego w  o ś ro dku  
badaw czym  W indsca le  w  p ó ł­
n ocn o -w sch od n ie j A n g lii .  P rz y  
czyną a w a r ii,  k tó ra  spow odo­
w a ła  n iebezpieczną ra d io a k ty w  
ność b y ło  z łe  um ieszczenie  p ro  
m ie n io tw ó rcze g o  p a liw a  a to ­
m ow ego. P o  w y k ry c iu  a w a r ii 
w szyscy p ra c o w n ic y  ośrodka  
zo s ta li e w a k u o w a n i ze s tre fy  
zagrożone j. S pe c ja ln a  e k ipa  
d oko na ła  u sun ię c ia  p ro m ie n io ­
tw ó rczego  p a liw a .

M U Z E U M  Latarn ic tw a  
na Rozewiu wzbogaciło 
swoje zbiory o nowy  
eksponat —  model la ta r­
n i dźw igow ej, używanej 
w  X V I I  w . w  rejonie  
M orsa Bałtyckiego.

Foto —  C A F

Katolicki pisarz 
prosi o azyl
P A R Y Ż  P A P . J a k  donosi m a 

d ry c k i ko re spo nd e nt A g e n c ji 
F ra n ce  Presse, p o w o łu ją c  się 
na dobrze  p o in fo rm o w a n e  ź ró ­
d ła , znany k a to lic k i p isa rz  h isz  
p ańsk i, Jose B e rg a m in  p rze by­
w a ją c y  od 10 lis to p a d a  w  am ba 
sadzie u ru g w a js k ie j w  M a d ry ­
cie , p o o rą s ił am basadora u r u ­
g w a jsk ieg o  o  u dz ie le n ie  m u  azy  
lu . E e rg a m in  b y ł je d n y m  z sy ­
g n a ta r iu s z y  -tzw . l is tu  102 potę  
p ia jące g o  p rze ś lad o w an ia  s tra j 
k u ją c y c h  g ó rn ik ó w  A s tu r iL  
B e rg a m in  za pow iedz ia ł, że uda  
się w  n a jb liż s z y m  czasie do 
je dn e go  z k ra jó w  e u rop e jsk ich .

Katastrofa
ur bazie „SAC“
N O W Y  J O R K  P A P . W  bazie 

lo tn ic z e j w  p o b liż u  R o sw e ll 
(stan N o w y  M e k s y k ) w y d a rz y ­
ła  s ię  w c z o ra j k a ta s tro fa . S p ło  
n ę ły  d w a  c iężk ie  bom bow ce 
o d rzu to w e  ty p u  „B -5 2 ”  w ch o ­
dzące w  sk ła d  „S tra te g ie  A i r  
C o m m a n d ” . T rze ch  lo tn ik o w i 
zg inę ło , a czterech  in n y c h  od-i 
n io s ło  obrażenia .

Ślaily wiodą do „sekly wyznawców OAS“

TAJEMNICZE PORWANIE
dwóch chłopców

P A R Y Ż . 3 bm. francuską o pim ę publiczną poruszyła w ia  
domość o porw aniu dwóch sy nów inżyn iera  Kovacsa ze 
Strasburga: 10-letniego P ie r re Nicolas i  12-letniego F ra n -  
cois, nad k tó rym i opiekę po rozwodzie rodziców sąd przy­
znał ojcu.

C H O C  O D C H W IL I  P O R ­
W A N IA  m in ę ły  ponad d w a  
tygo d n ie , p o lic ja  n ie  n a t r a f i ­
ła  na ic h  ś lad . P o lic ja  n ie ; 
a le... ra d ia  i  p rasa ta k , b o ­
w ie m  p ie rw sze  n ad a ło  ic h  w y  
p o w ie d z i ju ż  w  k i lk a  d n i po 
ich  z a g in ię c iu , a d ru g a  o p u ­
b lik o w a ła  na jnow sze  zd jęc ia  
m a lcó w .

O D O K O N A N IE  P O R W A ­
N IA  p o d e jrz a n y  je s t, obok 
m a tk i ch łopców , d om ag a jące j 
s ię  od d a w n a  p rz y w ró c e n ia  
je j  o p ie k i nad  dz iećm i, ró w ­
n ież  b. k s ią d z  B oye r, suspen- 
dowa.ny p rzez  w ła d z e  k o ś c ie l­
ne, tw ó rc a  i  p rzyw ó dca  n o w e j 
s e k ty  r e l ig i jn e j o n a z w ie  ,.No 
t re  D am ę de F a tim a ” . B . Pa­
n i  K oyacs je s t  je d n ą  z  w y ­

zna w  czyń, a  n a w e t s e k re ta r t  
k ą  sek ty .

Z A S A D Y  W IA R Y  N O W E J  S E K ­
T Y ,  n ie  są z b y t  ja s n e , b a r d z ie j n a  
to m la s t  w y d a ją  s ię  b y ć  c e ­
le ,  ja k im  s łu ż y , z a ró w n o  z u w a g i 
n a  o so b ę  k s . B o y e r ,  ja w n ie  s y m ­
p a ty z u ją c e g o  z fa is ry is to w ską  O A S , 
Ja k  i  na  g ru p ę  w ie r n y c h  — m ło ­
d y c h  lu d z i  u b r a n y c h  p s t ro k a to  ja k  
o s ła w ie n i s p a d o c h ro n ia rz e  i ,  po ­
d o b n ie  ja k  m is t r z ,  b ro d a ty c h .  Z a ­
s ie k i z d r u tu  k o lc z a s te g o  b ro n ią ; 
o ;e j> ov ,n »« nym  w s tę p u  n a  t e r m  
„puauMBfei*. M ie s z k a ją  w  n ie j  je d ­
n a k  i  k o b ie ty .

O W S Z Y S T K IM  T Y M  p o w s z e c h ­
n ie  w ia d o m o , a m im o  to  d o p ie r o  
n ie d a w n o  B o y e r  w e z w a n y  z o s ta ł 
p rz e d  o b lic z e  s ę d z ie g o  ś le d cze g o . 
O p tin ia  p u b l ic z n a  c o ra z  g ło ś n ie j d o ­
m a g a  s ię  p o ło ż e n ia  k re s u  te m u  
s k a n d a lo w i' 1 w szczę c ia  energ iczne-«  
go  ś le d z tw a  w  c e lu  o d n a le z ie n ia  
c h ło p c ó w .
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Radio — gigantyczna księga skarg i zażaleń

OSTATNIA DESKA RATUNKU?
R A D IO  IN F O R M U J E , U C Z Y ,  B A W I, W Y C H O W U JE  I  I N ­

T E R W E N IU JE . Rocznie  do B  iu ra  l is tó w  i  in te rw e n c ji P R  
w p ły w a  ponad 160 tys ię c y  ko re sp o n d e n c ji. W  98 proc. —  
m ó w i nam  d y re k to r  t e j  p la  c ó w k i, M a r ia n  M IK O Ł A J ­
C Z Y K  —  to  s k a rg i i  zażale n ia.

—  K IM  S Ą  W A S I K O R E S  
P O N D E N C I?  J a k  m ożna b y  o - 
k re ś lić  to  „ko re sp o n d e n cy jn e ”  
a u d y to r iu m ?

—  T O  Z A Z W Y C Z A J  lu dz ie  
gorze j p rz y g o to w a n i do  życ ia  
pod w zg lędem  za w od o w ym  i  
spo łecznym , z a jm u ją c y  w  h ie  
ra rc h ii spo łecznej n iższe szczer­
b ie. N ie  p o tra f ią  ko rz y s ta ć  z 
p rz y s łu g u ją c y c h  im  u p ra w ­
n ień , t ru d n ie j im  znaleźć w  
s w o im  śro d ow isku  pom ocną 
d ło ń , t ru d n ie j w a lczyć  ze

z łem , k tó re  ude rza  w  n ic h  n a j 
d o tk liw ie j .  G dy  kom uś d z ie je  
s ię  k rz y w d a , g dy  go coś „b o ­
l i ”  —  c h w y ta  za p ióro ... W  
ra d io  w id z i „o s ta tn ią  deskę 
ra tu n k u ” .

—  C Z Y  T Y C H  S P R A W  n ie  
da się  in a c z e j z a ła tw ić , ty lk o  
przez rad io?

—  M O Ż N A  B Y  IN A C Z E J .
C h a ra k te ry s ty c z n y  p rz y k ła d . 
20 ty s ię c y  lis tó w , k tó re  o trz y  
m u je  ro czn ie  jeden  z naszych 
d z ia łó w , m o g ły b y  z pow odze­
n ie m  z a ła tw ić  z w ią z k i zaw o­
dowe.

k ra ty z m  i  bezduszność k a c y ­
k ó w  różnego k a lib ru ,  o b ron a  
ź le  p o ję tego  a u to ry te tu ...

—  C Z Y  in te rw e n iu je c ie  t y l  
ko  lis to w n ie ?

—  N a jczę śc ie j i  p rze w ażn ie  
ze sk u tk ie m . D o ro z p a trz e n ia  
o lb rz y m ie j i lo ś c i l is tó w  dyspo  
nu  je m y  za led w ie  47-osobo- 
w y m  zespołem. P rz y  z a ła t­
w ia n iu  w ie lu  in te rw e n c ji k o ­
rz y s ta m y  ró w n ie ż  z  f a l  e te ru .

R o z m a w ia ł:
E ugeniusz L E C H

Jugosłowiańscy
działacze

N A  Festiw alu Sztuk Rosyj­
skich i Radzieckich w  K a to w i­
cach szczeciński T e a tr W spół­
czesny prezent<ĝ w Sztukę Aksjo  
nowa i Stabaw oja „K O L E D Z Y ” 

w  reżyserii Jana M acie jow skie  
Ko (przekład W andy W ąsow- 
skłej, scenografia Stanisław a  
Bąkowsklego, opracowanie m u ­
zyczne Tadeusza M arc in iaka ).

N a  zdjęciu: K arpow  (Józef 
S kw ark), Z ielen in  (W łodzim ierz  
Bednarski) i  In n a  (K rystyna  
B igeim ajer).

Foto C A F  —  W eczcr

List z  K a to w ic

FESTIWAL SZTUK
radzieckich i rosyjskich

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B IE L S K O "  —  z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ N E R "  —; x  M a lm o e  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „C IE S Z Y N ”  —  «  N R F  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  a  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  —  z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „P S T R O W S K I”  im  z© 
S z w e c ji z  ru d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ J A N  Ż I 2 K A ”  —  d o  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

M /S  „ P IA S T ” - — n a  K u b ę  z 
d ro b n ic ą .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — d o  D an ia  z  w ę g le m .

M /S  „S K IH 5 R K A ”  —  d o  R o t­
te rd a m u  v ia  G d y n ia  z d r o b n i­
cą.

S /S  „ S O Ł D E K ”  - -  d o  D a n i i  
Z w ę g le m .

J A K  z w y k le  w  I V  k w a r ta le  
• y tu a c ja  na  r y n k u  f r a c h to w y m  
p o p r a w i ła  s ię  zn a c z n ie  z p u n k ­
t u  -w id z e n ia  a r m a to r ó w .  W  c ią ­
g u  o s ta tn ic h  2 m ie s ię c y  s ta w k i  
f r a c h to w e  w z ro s ły  o  30—50 
p ro c . w  s to s u n k u  d o  s ta w e k  
s p rz e d  p ó ł  r o k u ,  a  w  n ie k tó r y c h  
w y p a d k a c h  n a w e t  o  100 p ro c .

P o  d łu g im  o k r e s ie  d e p re s ji  
r y n k o w e j ,  z iw a n e j „ r y n k ie m  
c z a r te ru ją c e g o ” , z a p a n o w a ł o -  
b e c n ie  „ r y n e k  a r m a to r a ” .

W Ę G IE R S K IE  J A B Ł K A  
D O  F IN L A N D I I  P O L S K IM I  
S T A T K A M I

S T A T K I  P 2 m  p rz e w io z ą  w  
n a jb l iż s z y m  czas ie  d o  F in la n ­
d i i  d u ż ą  p a r t ię  ja b łe k  w ę g ie r ­
s k ic h .  P ie rw s z y  t r a n s p o r t  p o ­
p ły n ie  n a  m o to ro w c u  „ N im f a ” , 
k t ó r y  z a b ie rz e  170 to n  ty c h  
s m a c z n y c h  o w o c ó w . C a ły  k o n ­
t r a k t  p r z e w id u je  p rz e w ó z  1200 
to n  ja b łe k .

F000SA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
zm ienne , c h w ila ­
m i p rze lo tn e  opa  
d y . Tem p. do 12 
st. W ia try  u m ia r  
kow ane z  k ie ru n  
k ó w  zachodn ich . 
J u tro  —■ n ieco  
c h ło d n ie j.

Z  P E W N Y M  n ie p o ko je m  
o cze k iw a łe m  —  po p rzedsta ­
w ie n iu  szczecińsk ich  „K O L E ­
G Ó W ”  na k a to w ic k im  F e s tiw a  
lu  S z tu k  R a dz ieck ich  i  R o s y j­
sk ich  —  na g łosy  w id z ó w  i 
m ie jsco w e j p rasy . W  ta k  bo ­
w ie m  m ocne j „ k o n k u re n c ji”  
(w a rs z a w s k i T e a tr W spółczes­
ny, k ra k o w s k i T e a tr S ta ry , 
te a t ry  w ro c ła w s k i i  k a to w ic k i)  
szanse te a tru  szczecińskiego 
zd a w a ły  się n ie  p rze ds ta w ia ć  
n a jle p ie j.  Z  ty m  w ię kszą  radoś 
c ią  m ogę s tw ie rd z ić : „K O L E ­
D Z Y ”  Ą k s jo n o w a  i  S tabaw o­
ja  w  c ie k a w e j re ż y s e rii Jana 
M A C IE JO W S K IE G O , a przede 
w s z y s tk im  c h yba  d z ię k i b a i-  
dzo d o b re j g rze  a k to rs k ie j i 
p rz e m a w ia ją c e j w  p rze ds ta w ię  
n iu  s ile  św ieżośc i i  m łod ośc i—  
zn a la z ło  s ię  (p iszę to  w  poło  
w ie  F e s tiw a lu  i  oczyw iśc ie  bez 
„u z g a d n ia n ia ”  z szanow nym  
ju ry )  w  czo łów ce F e s tiw a lu . 
Co w ię c e j:  g dy  chodzi o  s z tu k i 
•adzieckie, „K O L E D Z Y ”  w y ­

ró ż n ia l i się in te rp re ta c ją  a k to r  
•<ką b liższą  ra d z ie c k ie j rzeczy­
w is to ś c i w spółczesne j, a n iż e li

Dziś w  nocy

Spłonęło 12 stodół
L O D Ź  P A P . I I  o d d a ia ló w  s tra ż y  

p o ż a r n e j p rz e z  w ie le  g o d z in  dz iś  
w  n o c y  w a lc z y ło  z s z a le ją c y m  p o ­
ż a re m  w e  w s i B o b r o w n ik i  w  p o w . 
P a ję c z n o . P o m im o  w ie lk ie j  o f ia r ­
n o ś c i s t r a ż a k ó w  i m ie js c o w e j l u d ­
n o ś c i, o g ie ń  s t r a w i ł  12 s to d ó ł ze 
z b io ra m i,  n is z c z ą c  m ie n ie  w a r to ś c i 
w ie lu s e t  t y s ię c y  z ło ty c h .  D o p ie ro  
o k .  g o d z . 7 ra n o  z d o ła n o  o p a n o w a ć  
s y tu a c ję .

Wirtuoz radziecki
Jakub Zak

gra w Filharmonii
L A U R E A T  I  n a g r o d y  M ię d z y h a ro  

d o w e g o  K o n k u rs u  im .  F r y d e r y k a  
C h o p in a  —  r a d z ie c k i  p ia n is ta ,  w y ­
s tę p u ją c y  z  o lb r z y m im  p o w o d z e ­
n ie m  n a  e s t ra d a c h  c a łe g o  ś w ia ta  
J A K U B  Z A K  w y k o n a  n a  p ią tk o ­
w y m  k o n c e r c ie  — (22 b m . godz. 
19.30). K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  d - m o l l  
B ra h m s a  o ra z  f - m o l l  C h o p in a . Z n a  
k o m ite m u  a r ty ś c ie  to w a rz y s z y ć  bę 
d z ie  o r k ie s t ra  F IL H A R M O N I I  
S Z C Z E C IŃ S K IE J  p o d  d y r e k c ją  
K R Z Y S Z T O F A  M IS S O N Y .

W  P R O G R A M IE  o r k ie s t r y  p o n a d  
to  w s tę p  d o  I I I  a k t u  o p e r y  „ L o -  
h e n g r in ”  W a g n e ra  o ra z  p o e m a t 
s y m fo n ic z n y  „ W e łt a w a ”  —  S m e ta -

Z e s p ó ł F i lh a r m o n ii  op u szcza  w  
n ie d z ie lę  ra n o  S z c z e c in , u d a ją c  s ię  
d o  R o s to c k u  i  G ü s tr o w ,  k o n c e r t  
p ią tk o w y  z o s ta n ie  w ię c  p o w tó r z o ­
n y  w y ją t k o w o  w  s o b o tę  (23.X I )  o  
g o d z . 18. A b o n a m e n ty  w a ż n e  — na  
s o b o tę  a b o n a m e n ty  n ie d z ie ln e , (a)

in te rp re ta c je  in n y c h  tea tró w , 
k tó re  w y w o ła ły  s?Jx>ro zastrze­
żeń.

W id z ia łe m  te ż  „ Z A M IE Ć ”  I.e o n o - 
w a  w  w y k o n a n iu  T e a t r u  Z ie m i O- 
p o ls k le j ,  p rz e d s ta w ie n ie  b a rd z o  ro z  
w le k łe  i a k to r s k o  c h y b a  n ie d o jrz a  
łe  —  o ra z  n ie c o  lepsze p rz e d s ta w ię  
n ie  „M O J E G O  P R Z Y J A C IE L A ”  
g o d in a , w  w y k o n a n iu  te a t r u  w ro c ­
ła w s k ie g o .  T o  o s ta tn ie  p rz e d s ta w ię  
n ie  ze w z g lę d u  n a  te m a ty k ę  ( „ r o z  
r o b y ” , « © n o s ic ie ls tw o , o p o r iu n iz  
w  w ie lk im  z a k ła d z ie  p ra c y )  w  j  
k iś  spo sób  k o r e s p o n d o w a ło  z o< 
b y w a ją c y m  s ię  w ła ś n ie  w  t y m  cza 
s ie  p ro ce se m  je d n e g o  z  w ie lk ic h  
z a k ła d ó w  p r a c y  w  B y t o m iu ;  i  m i ­
m o , że „ M O J  P R Z Y J A C IE L ”  p is a ­
n y  b y ł  w  la ta c h  tr z y d z ie s ty c h  — 
p e r y p e t ie  g łó w n e g o  b o h a te ra  s z tu ­
k i  z a b r z m ia ły  szczeg ó ln ą  a k tu a łn o ś  
c ią .

N IE  zd ob y ł uznan ia  la u re a t 
tegorocznego F e s tiw a lu  to ru ń ­
skiego, T e a tr O ls z ty ń s k i, za 
„N A G IE G O  K R Ó L A ”  S zwarca, 
a n a w e t m ie jsco w a  prasa 
( „D z ie n n ik  Z a c h o d n i” ) bardzo  
c h łod n o  p rz y ję ła  fa w o ry ta  Fe ­
s t iw a lu : w a rsza w sk i T e a tr
W spółczesny, k tó r y  p rz y w ió z ł 
„T R Z Y  S IO S T R Y ”  Czechowa.

F e s t iw a l k a t o w ic k i  — m im o  w ie  
lu ,  a n a w e t  z b y t  w ie lu  n ie d o c ią g ­
n ię ć  o r g a n iz a c y jn y c h  —  z d o b y ł ju ż  
sob ie  u t rw a lo n ą  p o z y c ję  w  sp o łe ­
c z e ń s tw ie  ś lą s k im . Ś w ia d c z y  o  ty m  
ro s n ą c a  f r e k w e n c ja :  w  w y jś c io ­
w y m  1960 r . ,  L iczba w id z ó w  w y n io  
s ła  5 ty s . ,  w  1981 r .  —  8 ty s . ,  w  
1962 r .  —  30 ty s .,  a w  1963 r .  —  bę 
d z ie  c h y b a  jeszcze  z n a c z n ie  w ię k ­
sza, lu d z ie  s ta e zą ją  p ra w d z iw e  bo 
je  o b i le t y .  P o szczeg ó ln e  te a t r y  
w y s tę p u ją  te ż  w  in n y c h  — poza 
K a to w ic a m i — m ie js c o w o ś c ia c h . 
T e a t r  s zc z e c iń s k i w y s  ą p i ł  r ó w n ie ż  
w  B ie ls k u - B ia łe j ,  b a rd z o  se rd e cz ­
n ie  p o d e jm o w a n y  p rz e z  g o sp o d a ­
r z y :  fa b r y k ę  w łó k ie n n ic z ą .

W  D N IU  17 bm . o db y ła  się 
w  K a to w ic a c h  d yskus ja  sesji 
k ry ty k ó w  te a tra ln y c h . O m ó­
w io n o  w  n ie j dotychczasow e 
w y n ik i,  w ysu n ię to  też szereg 
p o s tu la tó w , m . in . dom agano 
się na przyszłość s ta ra n n ie j­
szej s e le k c ji dopuszczanych na 
F e s tiw a l p rze ds ta w ie ń  i  w zbo  
gacenia  re p e rtu a ru  o nowe, 
w y b itn e  pozyc je  radz ieck ie .

F E L IK S  JO R D A N

Z Ł O T O
S R E B R O

złom

skupu ją
każdą ilość 

« sk lepy  P H D

! ! JUBILER a

—  Z  J A K IC H  R E G IO N Ó W  
K R A J U  otrzym ujecie  n a jw ię ­
cej listów?

— Z  O L S Z T Y Ń S K IE G O  I  B IA Ł O ­
S T O C K IE G O . N a jm n ie j z K a to w ic ­
k ie g o  i  O po ls kie g o . T a m , gdzie  is t­
n ie je  w ie lk i  p rze m y s ł, g d z ie  is t­
n ie ją  p rę żn ie  d z ia ła ją c e  z w ią z k i za 
w o d o w e — ta m  ra d y  n aro d o w e i 
a d m in is tra c ja  p ań s tw ow a p ra c u ją  
s p ra w n ie j. P o d obna s y tu a c ja  is tn ie ­
je  w  re g io n a c h  o  w > *o k ie j k u l tu ­
rze  a g ra rn e j, np . w  w o je w ó d z tw ie  
p o zn ań sk im  i b y d g o sk im . S tosun­
ko w o  n ie w ie lk i p ro c e n t s ta n o w ią  
l is ty  od  m ło d z ie ży .

—■ P O D O B N O  otrzym ujecie  
dużo anonimów?

—  O K O Ł O  10 T Y S . R O C Z ­
N IE . P iszą je  za zw ycza j lu ­
d z ie  k ie ru ją c y  6 ię  zaw iśc ią , 
zazdrością, chęc ią  « szka lo w a ­
n ia  in n y c h . Chociaż... Czase- 
sem  d z ie je  s ię  i  ta k , że a no ­
n im o w ą  fo rm ę  ko re spo nd e n ­
c j i  d y k tu je  a tm os fe ra  za s tra ­
szan ia , n ie u fn o ś c i, panu jąca  
w  o k re ś lo n y m  za k ład z ie  p ra ­
cy, czy  ś ro d ow isku ,

—  W  J A K IM  S T O P N IU  
skargi i  zażalenia są uzasad­
nione?

—  P O Ł O W A  L IS T Ó W  n a ­
d a je  się do  in te rw e n c ji.  Ź ró d ­
łe m  w ie lu  s p ra w  —  to  b iu ro -

młodzieżowi 
w Szczecinie

D Z IŚ  p rz y b y ła  d o  Szczecitnai 
de legacja  d z ia ła c z y  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie g o  z w ią z k u  m łod z ie ­
ży „ Iz w id ic z e ”  z p rz e w o d n i­
czącym  Z a rzą du  G łów nego  
Z w ią z k u  D ulc  Draginczicem . 
D e legacja  je s t gościem  K o ­
m endy C h o rą g w i Z H P  w  Szcze 
c in ie .

D z is ia j de legacja  „ I z w id i -  
c z i”  sp o tka ła  s ię  z k ie ro w n ic ­
tw e m  K o m e n d y  C h o rą g w i. W  
p o łu d n ie  zw ie d z i p o r t,  a o 
godz. 16 p rzyb ęd z ie  na s p o tka ­
n ie  z m łodz ieżą  h a rce rską  ze 
szczepu p rz y  L ic e u m  Pedago­
g icznym  im . W ła d y s ła w a  S pa - 
sowskiego. W ieczo rem  d z ia ła ­
cze „ Iz w id ic z i”  s p o tk a ją  s ię  z 
in s tru k to re m  Z I IP  z te re n u  
m ias ta  i  w o je w ó d z tw a . J u tro  
m łod z i J u g o s ło w ia n ie  złożą w i  
zytę  S e k re ta r ia to w i K W  P ZP R  
o ra z  o dw iedzą  S zko łę  n r  71 w  
S zczec in ie -D ąb iu , a n as tępn ie  
o d ja d ą  w  d a lszą  podróż po  P o l 
sce do  P oznania . (w it )

Dwa procesy w Irybie doraźnym

W ysokie w yro k i
za bandytyzm i piractwo drogowe

O P O LE  P A P . Sąd W ojew ód* k i w  Opolu w ydał w czoraj w y  
ro k  w  procesie  —  prow adzo  nym  w  tryb ie  doraźnym  —  
p rz e c iw k o  Z b ig n ie w o w i M a k s y  m ó w i —  kierow cy opolskiego 
p rze ds ię b io rs tw a  t ra n s p o rtu  b u d o w n ic tw a .

J A K  W Y K A Z A Ł  P R ZE W Ó D  
S Ą D O W Y , w  lip c u  b r. M a k s y - 
m o w , będąc w  s tan ie  n ie trzeź ­
w y m , p ro w a d z ił sam ochód c ię  
ża ro w y  z n a d m ie rn ą  szybkoś­
cią. W  B rzegu , k ievow ca  po ­
t r ą c i ł  p rzechodzącego u lic ą  
E. F lo rc z a k a , k tó r y  d ozna ł z ła  
m a n ia  nóg i  zm iażdżen ia  rę k i.  
N as tępn ie  sam ochód p row adzo  
n y  przez M a k sym o w a  w p a d ł 
na d rzew o, ro z b ija ją c  s ię  do­
szczętnie. W  w y n ik u  k a ta s tro ­
f y  jadące  sam ochodem  trz y  o~ 
soby p o n io s ły  śm ierć.

Sąd W o je w ó d z k i skaza ł Z. 
M a ksym o w a  na  15 la t  w ię z ie ­
n ia  i  p o z b a w ił go p ra w a  w y ­
k o n y w a n ia  zaw odu k ie ro w c y  
na la t  1U.

R Ó W N IE Ż  W E  W T O R E K  
Sąd W o je w ó d z k i w  O po lu  ro z ­
p a try w a ł w  try b ie  d o raźn ym  
sp ra w ę  Eugeniusza  C apu ty , 
oskarżonego o napad na ro l­
n ik a  P a w ła  Sz. C apu ta  p o b ił 
sw ą o fia rę  b u te lk ą  od p iw a  i 
z ra b o w a ł m u  3 470 zł.

B io rą c  pod uwagę, że C aputa  
je s t re c y d y w is tą , k ilk a k ro tn ie  
ju ż  k a ra n y m  za u d z ia ł w  b ó j­
ka ch  —  sąd w y m ie rz y ł m u  k a ­
rę  14 la t  w ię z ie n ia  i 5 tys. z ł 
g rz y w n y . Sąd o rz e k ł także  u -  
t ra tę  p ra w  p u b lic z n y c h  i  o by  
w a te ls k ic h  p ra w  hon o row ych  
na  5 la t.

—  J A K  D O W IA D U J E  S IĘ  k r a k o w  
s k i  k o re s p o d e n t P A P , p ro c e s  p rz e ­
c iw k o  u ję ty m  p rz e d  ty g o d n ie m  w  
r e jo n ie  J a s ła  2 b a n d y to m  —  S y l-  
w e r iu s a o w i Z D A N O W IC Z O W I i  R y ­
s z a rd o w i C H O L E W IC K IE M U  — za ­
b ó jc ó w  fu n k c jo n a r iu s z y  M O  z  T a r ­
n o w a  o d b ę d z ie  s ię  p ra w d o p o d o b n ie  
w  p o ło w ie  g r u d n ia  b r .  N ie  u s ta lo ­
n o  jeszcze , c z y  r o z p ra w a  o d b ę d z ie  
s ię  w  K r a k o w ie  czy  w  T a r n o w ie .

Gangsterski
n a p a d

na dyrektora
lic e u m

K O S Z A L IN  P A P . M ie s z k a ń c y  K o ­
ło b rz e g u  z o s ta l i  w s tr z ą ś n ię c i b a n ­
d y c k im  n a p a d e m , d o k o n a n y m  n a  
d y r e k to r a  m ie js c o w e g o  L ic e u m  O - 
g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  i  w o ź n e g o  t e j  
s z k o ły .

D o  b u d y n k u  s z k o ły  w ta r g n ę ła  
b a n d a  w y ro s tk ó w  i  d o t k l iw ie  p o b i­
ła  d y r .  T a d e u s z a  P o b o rs k ie g o . W oź 
n y  s z k o ły  J a n  K e m t is t y ,  k t ó r y  p o ­
s p ie s z y ł d y r e k to r o w i  n a  r a tu n e k ,  
z o s ta ł ró w n ie ż  w  b e s t ia ls k i spo sób  
s k a to w a n y .

W k ró tc e  p o  d o k o n a n iu  n a p a d u  
M O  u ję ła  g łó w n e g o  s p ra w c ę  — 21- 
le tn ie g o  M a r ia n a  P io ru n k a .  J e s t to  
z n a n y  w  K o ło b rz e g u  a w a n tu r n ik ,  
w ie lo k r o t n ie  n o to w a n y  w  k r o n i ­
k a c h  M O .

S ta n  z d r o w ia  p o b ite g o  p rz e z  r o z ­
w y d r z o n y c h  b a n d y tó w  w o ź n e g o  l i ­
c e u m  je s t  b a rd z o  c ię ż k i.
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20 L IS T O P A D A  BR. m ija  45 la t  od c h w il i  pow sta n ia  
W ę g ie rs k ie j P a r ti i K o m u n is tyczn e j. S ta re  re p ro d u k c je  
zd jęć  i  d oku m e n tó w  p rz y p o m in a ją  s ław ne  d z ie je  w a lk i 
W P K  —  p rz e d s ta w ic ie lk i w ę g ie rs k ie j k la sy  ro b o tn ic z e j —  
o w ładzę  lu d u  na W ęgrzech.

45 roczn ica  pow stan ia  W ę g ie rs k ie j P a r ti i K o m u n is ty c z n e j 
będzie szczególn ie uroczyście  obchodzona.

N A  Z D J Ę C IU : s ław ne p la k a ty  z w ie lk ie g o  okresu. Na  
p ra w o : ape l o zakończenie  w o jn y  i  poparc ie  d la  re w o lu c ji.  
Na le w o : n ie le g a ln y  p la k a t po zw y c ię s tw ie  k o n tr re w o lu c ji.

Z  tradycji przyjaźni węgiersko-polskiej

O D  M IE S Z K A  
D O  B E M A

N IE M A L  O D P O C Z Ą T K U  IS T N IE N IA  O B U  P A Ń S T W :  
polskiego i węgierskiego d a tu ją  się w zajem ne zw iązk i oraz 
p rze jaw y  braterstw a, sym patii i przy jaźn i. M a m  przed sobą 
książkę węgierskiego historyka, prof. E m eryka L uk in icba  
pt. „D Z IE JE  W Ę G IE R ” w ydaną w  Budapeszcie w  języku  
polskim  w  1938 roku, z k tó re j zaczerpnąłem  garść poniż­
szych interesujących wiadomości —  ja k  się w ydaje  —  m ało  
jeszcze znanych polskiem u czyteln ikow i.

Rewelacie korespondenta „New York Times'

JAK NAPRAWDĘ
Z G I N A Ł  D I E H 1

N IK T  N IE  M IA Ł  W Ą T P L IW O Ś C I, kto stał za p rzew ro­
tem , dokonanym  w  początkach listopada w  Południowym  
W ietnam ie. A le  ja k  w yglądały  przygotowania do przewrotu?

Początek końca Ngo D inh  Diem a i  Ngo D in h  Nhu, sta­
now ił —  zdaniem  korespondenta „N E W  Y O R K  T IM E S A ” pe­
w ien  drobny na pozór incydent, ja k i zdarzył się jeszcze 
w  m arcu na konferencji prasow ej zorganizowanej po n a j­
ściach p o lic ji na pagody buddyjskie.

„ J A K  N O T U J Ą  K R O N IK I  W Ę ­
G IE R S K IE  —  c z y ta m y  w  te j  k s ią ż  
ce  — m o że  jeszcze  za ż y c ia  św . 
S te fa n a  (p ie r w s z y  k r ó l  W ę g ie r  — 
p rz y p . Z . C z .) z d a r z y ło  s ię , że na 
P o ls k ę  n a p a d li  P o m o rz a n ie . K s ią ż ę  
M ie s z k o  w y r u s z y ł  p r z e c iw  n im  z 
l ic z n y m  w o js k ie m ,  le c z  w o b e c  p rz e  
w a ż a ją c y c h  s i ł  n ie p r z y ja c ie la ,  n ie  
be z  o b a w  g o to w a ł s ię  do  a ta k u .  
G d y  w o js k a  s ta n ę ły  j u ż  na  p rz e ­
c iw  s ie b ie ,  c z e k a ją c  t y l k o  n a  s y g ­
n a ł ro g u , b y  ro z p o c z ą ć  w a lk ę ,  
w ó d z  P o m o rz a n , w y s u n ą w s z y  s ię  
n a  cz o io  s w y c h  w o js k ,  z a p ro p o n o  
w a ł  k s ię c iu  M ie s z k o w i,  b y  p o je d y ­
n e k  m ię d z y  d w o m a  b o jo w n ik a m i,  
P o m o rz a n in e m  i  P o la k ie m , ro z ­
s t r z y g n ą ł  o z w y c ię s tw ie . P ro p o z y ­
c ja  ta  z a s k o c z y ła  k s ię c ia  p o ls k ie ­
g o , p o n ie w a ż  je d n a k  p o d o b a ła  s ię  
o b u  s t r o n o m , m u s ia ł ją  p r z y ją ć ” .

K S IĄ Ż Ę  M IE S Z K O  b y ł  ju ż  w te ­
d y  c z ło w ie k ie m  s ta ry m  i m im o ,  że 
d o b rz e  jeszcze  w ła d a ł  m ie c z e m , 
n ie  c h c ia ł n a  s ie b ie  b ra ć  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i za  lo s y  sw e g o  lu d u .  
Z w r ó c i ł  s ię  p rz e to  d o  s w o ic h  b o ­
jo w n ik ó w ,  b y  z g ła s z a li s ię  d o  wzi.ę 
c ia  u d z ia łu  w  p o je d y n k u .  Z g ło s ił  
s ię  w ó w c z a s  p e w ie n  n ie z n a n y  r y ­
c e rz  i  po  c ię ż k ie j  w a lc e  p o k o n a ł 
w o d /a  P o m o rz a n . Z a s tę p y  n ie p r z y ­
ja c ie ls k ie ,  z ło ż y w s z y  l io ld  k s ię c iu  
p o ls k ie m u ,  w y c o fa ły  s ię  do  s w e j 
k r a in y .  O w y m  n ie z n a n y m  r y c e ­
rz e m  o k a z a ł s ię  b y ły  k - ią ż ę  w ę ­
g ie r s k i  B e la . W  d o w ó d  w d a ię c z n o ś  
c i  M ie «  k o  p r z y ją ł  g o  za  s y n a , da  
ją c  m u  c ó rk ę  K y e h e z ę  z a  żon ę . 
P ó ź n ie j B e la  w r ó c i ł  d o  s w e j o j ­
c z y z n y , a b y  ta m  zas ią ść  n a  t r o ­
n ie  k r ó le w s k im ,  a sw e g o  s y n a  — 
W ła d y s ła w a  u c z y n i ł  n a c z e ln y m  d o ­
w ó d c ą  w o js k  w ę g ie rs k ic h .  Z re s z tą  
•w 1917 r .  W ła d y s ła w  n a  w y ra ź n e  
ż y c z e n ie  9 w y c h  p o d d a n y c h , w to -  
ż y  ta k ż e  k r ó ’ e w s k ą  k o ro n ę .

W E D Ł U G  Ś W IA D E C T W A  k r o n ik  
■ w ę g ie rs k ic h , k r ó l  B o le s ła w  C h r o ­
b r y  b y ł  p rz e z  s w o ją  ż o n ę  J u d y tę  
s z w a g re m  p ie rw s z e g o  k r ó la  W ę g ie r  
—  S te fa n a . T o te ż  w id z ia ł  o n  c h ę t­
n ie  na  s w y m  d w o rz e  n ie  t y lk o  
k r e w n y c h  ż o n y , a le  i  w s z y s tk ic h  
W ę g ró w , k tó r z y  z  p r z y c z y n  p o l i­
t y c z n y c h  s z u k a l i  u  n ie g o  s c h ro n ie  
n ia .  T e  z w ią z k i r o d z in n e  m ię d z y  
p a n u ją c y m i r o d a m i o b u  k r a jó w  
p rz e p la ta ją  s ię  p rz e z  c a la  h is to r ię  
P o ls k i  i  W ę g ie r .  Z  w ła s n e j j u ż  n i-  
s t o r i i  w ie m y  o  t a k ic h  fa k ta c h ,  j a k  
to .  ż e  k r ó l  w ę g ie r s k i  L u d w ik  b y l 
ta k ż e  k r ó le m  P o ls k i ( s p o k re w n io ­
n y  z K a z im ie rz e m  W ie lk im ) ,  że 
z  k o le i  c ó r k a  L u d w ik a  —  J a d w ig a  
z o s ta ła  k r ó lo w ą  P o ls k i,  w y c h o d z ą c  
za m ą ż  za J a g ie ł łę ,  że w  1575 r .  S te  
fa n  B a to r y ,  k s ią ż ę  s ie d m io g r o d z k i 
z o s ta ł w  w y n ik u  e le k c j i  w a rs z a w ­
s k ie j  o b r a n y  k r ó le m  p o ls k im .

K IE D Y  W  1818 R O K U  w y b u c h ła  
n a  W ę g rz e c h  r e w o lu c ja ,  m a ją c a  na 
c e lu  w y z w o le n ie  k r a ju  s p o d  w ła ­
d z y  H a b s b u rg ó w , w  s ze re g a ch  r e ­
w o lu c y jn y c h  a r m i i  K o n w e d ó w  w y  
b i t n ie  b o h a te rs k ą  r o lę  o d e g r a l i  Po 
la c y .  W o d z e m  n a c z e ln y m  l lo n w e -  
d ó w  b y l  p r_ e z  p e w ie n  czas b o h a ­
t e r  p o ls k ic h  w a  k  w o ln o ś c io w y c h  
z 1839 r o k u ,  J.ózef D e m b iń s k i.  W  
S ie d m io g ro d z ie  zaś J ó z e f B e m  p ro  
w a d z i!  d o  z w y c ię s .w a  o d d z ia ły  W ę 
g r ó w .  im ię  B e m a , u k o c h a n e g o  na d  
D u n a je m  i  n a z y w a n e g o  „ o jc e m  B e 
m e m ”  d o  d z iś  z n a  i  z  s z a c u n k ie m  
w s p o m in a  k a ż d y  W ę g ie r .  P a m ię ć

W o ro n e c k ie g o , je d n e j  z b o h a te r ­
s k ic h  o f ia r  w a lk  w o ln o ś c io w y c h  
n a ro d u  w ę g ie rs k ie g o , c zczo n a  je s t  
u r o c z y ś c ie  c o ro c z n ie  p rz e z  m ło ­
dz ie ż .

K I E D Y  W  1830 R . w y b u c h ło  w  
P o lsce  p o w s ta n ie  l is to p a d o w e , W ę ­
g r z y  b y l i  p ie rw s z y m i,  k tó r z y  ro z ­
w in ę l i  a k c ję  w  in te r e s ie  P o la k ó w  
p o d n o szą c  tę  s p ra w ę  w  p a r la m e n ­
c ie  i w s p ie ra ją c  z b r o jn ie  o ra z  m a 
te r ia ln ie .  Z a  te n  g e s t p r z y ja ź n i  od 
w d z ię c z y li  siię P o la c y  w  1848 r o k u ,  
w a lc z ą c  w  o b r o n ie  W ę g ie r  i  c h c ą c  
w  te n  sp o só b  d a ć  d o w ó d , że  u w a ­
ż a ją  W ę g ró w  za b r a c i  n ie  t y lk o  
p r z y  s z k la n c e  w in a ,  a le  ta k ż e  i  
p rz e d e  w s z y s tk im  na  p o lu  w a lk i .

Z. C Z A P L IŃ S K I

Samochody 
i bezpieczeństwo

G R E C K I IN Ż Y N IE R  S o k ra te s  
T r ia n ta f y l lo n  o p ra c o w a ł s y s te m , 
z m ie r z a ją c y  d o  z m n ie  jszen ia  i lo ś c i 
w y p a d k ó w  s a m o c h o d o w y c h  n a  
d ro g a c h  g re c k ic h .  Ś w ia te łk o  u m ie  
szczone n a z e w n ą trz  k a ż d e g o  w o zu , 
a w ię c  w id o c z n e  n a  d ro d z e , w s k a ­
z y w a ło b y  s w o im  k o lo re m  s z yb ko ść , 
o s ią g n ię .ą  p rz e z  s a m o c h ó d . P rz e c h o  
d zą c  o d  z ie lo n e g o , d o  ż ó łte g o  a 
p o le m  d o  c z e rw o n e g o  u m o ż liw i ło  
b y  ż a n d a rm o m  p o l i c j i  d r o g o w e j o -  
c e n ić  n a  o d le g ło ś ć  p r z y b liż o n ą  szyb  
k o ś ć  k a ż d e g o  w o z u . ( j)

A M B IC J E  G E N E R A Ł A

K O N F E R E N C J Ę  P R O W A ­
D Z IŁ  jeden z młodszych gene 
ra łów , lo ja lny  wobec D iem a —  
T O N  T H A T  D IN H . Sens kon­
fe re n c ji b y ł p ro s ty : b u d d ys tó w  
u zna ł on za... ko m u n is tó w , na 
to m ia s t c e n tra lę  a m e ry k a ń s k ie  
go w y w ia d u  C IA  w  S ajgonie  
za ko m ó rkę ... k ry p to -k o m u n i-  
styeaną.

3 8 -L E T N I G E N E R A Ł , d o w ó d c a  
s it z b r o jn y c h ,  n a le ż a ł d o  lu d z i  ara 
b i tn y c h .  A n ly d ie m o w s k o  n a s ta w ie ­
n i  i  o d s u n ię c i o d  d o w o d z e n ia  ge ­
n e ra ło w ie  p o s ta n o w i l i  a m b ic je  te  
w y k o r z y s ta ć .  S to p n io w o  s ą c z y li w  
T o n  T h a t  D in h a  n ie u fn o ś ć  w o b e c  
b r a ta  d y k t a to r a ,  k t ó r y  ic h  z d a ­
n ie m  p r ó b o w a ł u c z y n ić  zeń n a rzę  
d z ie  s w o ic h  m a c h in a c j i .  S u g e ro w a ­
l i  te ż ,  że  T o n  T h a t  D in h  p o w i­

n ie n  o d w o ła ć  s ię  w  l e i  s p ra w ie  d o  
sa m e g o  D ie m a . P e r f id ia  te g o  p la ­
n u  b y ła  o c z y w is ta . L ic z y l i  o n i,  iż  
p o  te g o  r o d z a ju  „ o d w o ła n iu  s ię ” , 
T o n  T h a t  D in h  p o p a d n ie  w  n ie ­
ła s k ę  i  ła t w ie j  b ę d z ie  p o z y s k a ć  
go  d la  s p is k u .

IS T O T N IE : g e n e ra ł pó ro z ­
m ow ie , w  k tó r e j zażądał te k i 
m in is tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h , 
zosta ł zaw ieszony i  o trz y m a ł 
zakaz d z ia ła ln o ś c i p o lity c z n e j. 
To  d o p ro w a d z ić  go m ia ło  w  
k o ńcu  do szeregów  sp iskow ­
ców , n a  k tó ry c h  czele s ta ł szef

obecnego rządu, generał Duong 
V an  M in h , (na foto) zw any  
„w ie lk im  M ing iem ”. .

P O P A R C IE  W A S Z Y N G T O N U

N IE P E W N I W  P R Z E S Z Ł O Ś C I 
S T A N O W IS K A  U S A  —  g e n e ra ło w ie  
s p is k o w c y  t y m  ra z e m  b y l i  s p o k o j­
n i  i  p e w n i p o p a rc ia .  ,.P o  n a p a ­
d a c h  n a  p a g o d y ”  —  p o l i t y k a  U S A  
b y ła  ja s n a . P re z y d e n t K e n n e d y  « -  
ś w ia d c z y ł,  że je g o  -zda n iem  W ie t ­
n a m  ~ P o łu d n io w y  b y łb y  z n a c z n ie  
s z c z ę ś liw s z y  b e z  ro d z in y  N h u .

N a  d w a  ty g o d n ie  p rz e d  z a m a ­
c h e m  g e n e ra l T o n  T h a t  D in h  z a ­
s ia ł  ju ż  o s ta te c z n ie  u r o b io n y .  Po 
w ie d z ia n o  m u :  — „N a d s z e d ł czas 
r a to w a n ia  k r a ju ” . N a  t r z y  d n i 
p rz e d  p u c z e m , T o n  T h a t  D in h  w y ­
s ia ł s w o je g o  e m is a r iu s z a  d o  g a r n i­
z o n ó w , p o ło ż o n y c h  o 40 k m  n a  p o ­
łu d n ie  o d  S a jg o n u . P r z e p ro w a d z ił  
o n  ta m  sze re g  ro z m ó w , k tó re  p o ­
z y s k a ły  d la  s p is k u  w s z y s tk ic h  ge ­
n e r a łó w ,  poza je d n y m .  T e n  je d e n  
w y s ta r c z y ł,  a b y  tre ś ć  ro z m ó w  ż re  
la c jo n o w a ć  D ie m o w i.

„O P E R A C JA  B R A W O ”

W E Z W A N Y  P R Z E D  JE G O  O B L I ­
C Z E  T o n  T h a t  D in h  w y p a r ł  s ię  
w s z y s tk ie g o . Z a d e k la ro w a ł c a łk o ­
w i t ą  lo ja ln o ś ć  w o b e c  D ie m a  i  od ­
z y s k a w s z y  je g o  z a u fa n ie  p r z y s tą ­
p i ł  do  o p ra c o w a n ia  r z e k o m e g o  
k o n t r - s  p is k u .  P la n  o p ra c o w a n y  
p rz e z e ń  b y ł  z g o d n y  ż in te r e s a m i z a ­
m a c h o w c ó w . M ia n o  b o w ie m  s p ro ­
w a d z ić  d o  s to l ic y  sze re g  d o w o d z o ­
n y c h  p rz e z  s p is k o w c ó w  je d m o s te k  
z  p r o w in c j i ,  w  c e lu  r z e k o m e j „ d e ­
m o n s t r a c j i  s i ł y ” . A b y  n a to m ia s t 
u s p o k o ić  A m e r y k a n ó w  z a rz u c a ją ­
c y c h  r z ą d o w i b e z c z y n n o ś ć  w o b e c  
p a r ty z a n tó w  z  V ie t -C o n g u  —  ze s to  
l i ć y  o d e s ła n o  d o  w a lk i  z n im i  o d ­
d z ia ły  s p e c ja ln e , w ie r n e  D ie m o w i.  
P la n  te n , n a z w a n y  „O p e ra c ja  B ra  
w o ” , z a a p ro b o w a n y  p rz e z  D ie m a  
b y ł  w ię c  je d n o c z e ś n ie  p la n e m  za ­
m a c h u  s ta n u .

K I E D Y  R O Z P O C Z Ę Ł Y  S IĘ  R U ­
C H Y  W O J S K , z a jm u ją c y c h  z g ó ­
r y  w y z n a c z o n e  p o z y c je  w  k lu c z o ­
w y c h  p u n k ta c h  S a jg o n u  —  ta jn a  
p o l ic ja  z a a la rm o w a ła  D ie m a  i N h u . 
A le  c i  o ś w ia d c z y l i ,  sąd ząc , że c h o ­
d z i o  „O p e ra c ję  B r a w o ” , że w s z y ­
s tk o  t o  je s t  częśc ią  a p ro b o w a n e g o  
p rz e z  r z ą d  p la n u .

„ J U Ż  PO  W S Z Y S T K IM ”

W  C Z A S IE  O B L Ę Ż E N IA ' pa 
ła c u  p rezydenck iego , Ton  T h a t 
D in h  p o łą c z y ł s ię  te le fo n iczn ie  
z D ie n iem  i  p o w ie d z ia ł: „J e ­
steście skończeni. Już  po w szy 
s tk im ” .

D ie m  I  je go  b ra t  w y d o s ta li 
się z pa ła cu  po zapadn ięc iu  
z m ro ku . S am ochodem  u d a li się 
do C ho lon , N a z a ju trz  —  aresz­
tow ano  ic h  ta m  w  koście le  
i  p rze w ie z ion o  z a m k n ię tą  ka ­
re tk ą  do k w a te ry  g łó w n e j s p i­
skow ców . T a m  g en era łow ie  
w rę c z y li D ie m o w i m ik ro fo n  
i  zażądali a by  z ło ż y ł o św ia d ­
czenie o sw e j d y m is ji i  aby 
p rzekaza ł w ła d zę  ju n c ie .

Listy obrotu 
wewnętrznego

— cenzuroiuane
D W A J  P R A C O W N IC Y  te le w iz j i  

s z tu tg a r c k ie j  —  k ie r o w n ik  r e d a k ­
c j i  „ P r z e g lą d u  W ie c z o rn e g o ” , 
M E C H T E L  o ra z  r e p o r te r ,  P E L L E ­
T IE R  — u ja w n i l i  u k r y w a n ą  d o .ą d  
p rz e z  w ła d z e  p rz e d  o p in ią  p u b l ic z ­
ną  c e n  :u rę  L is tó w  p r y w a t n y c h  p rze  
k a z y w a n y c h  w  o b ro c ie  w e w n ę trz ­
n y m  w  N R »

W  p r o c ra m ie  te le w iz y jn y m  s ta c ji  
s z tu tg a r c k ie j  p o ś w ię c o n y m  te j  a fe  
rz e  w y s tą p i ł  r e fe r e n t  p ra s o w y  k o  
b le n c k ic h  w ła d z  s ą d o w y c h , S ta a b . 
J e g o  o ś w ia d c z e n ie  u k a z a ło  ja k  w  
s e r o k  im  z a k re s ie  s to s u je  s ę cen . u 
re l i s t ó w  p r y w a t n y c h  o b r o tu  w e w  
n ę irz a e g c

T e le w iz ja  s z łu tg a r c k a  w  k o n k lu  
z j i  a u d y c j i  s tw ie r d z i ła ,  ż e  d o  s to ­
s o w a n ia  te g o  r o d z a ju  c e n z u r y  po cz  
¡o w e j b r a k  ja k ic h k o lw ie k  p o d s ta w  
p r a w n y c h .  (Z A P )

D iem  rzuc ił m ikrofon o zie­
m ię, a jego b ra t obrzucił obec 
nych obelgami. Zaczęła się 
szamotanina, w  czasie k tóre j 
jeden z oficerów  otw orzył 
ogień. D y ktato r i jego b rat zo 
s-iali zastrzeleni.

W  LO S A N G E I.E S  
I  W  S A J G O N IE

y  « « W  A G I & K K  A

g la b y  p o zo s ta ć  
.w  U S A ” . P iw o s ‘ a .a  je n a k  w  Los 
A n g e le s , g d z ie  z p o w o d u  „ t r u d n o ­
śc i f in a n s o w y c h ”  m a  s ię  z a b ra ć  d o  
p is a n ia .

A  W  S A J G O N IE  g enera ł 
T o n  T h a t D in h  za spo ko ił sw o­
je  a m b ic je : zos ta ł g e n e ra ł-m a - 
jo re m  i m in is tre m  bezp ieczeń­
s tw a . N o w y  rząd , uznany przez 
U S A  i  u p e w n io n y , że pom oc 
d o la ro w a  będzie k o n ty n u o w a ­
na p rz y s tą p ił do  w zm ożone j 
w a lk i z V ie \-C on g ie m ...

(opr. az)

Głodówka
Argouda

P A R Y Ż  P A P . P rze b yw a ją cy  
w  w ię z ie n iu  jeden  z w y b itn y c h  
p rz y w ó d c ó w  O AS, b y ły  p u łk ó w  
n ik  A rg o u d , rozpoczą ł g ło d ó w ­
kę w  z w ią z k u  z „o ko liczn o śc ia ­
m i, w  ja k ic h  go a resz tow ano” . 
A rg ou d  tw ie rd z i,  że w  lu ty m  
p o rw a li go w  M o n a c h iu m  i  
p rz y w ie ź li do F ra n c ji agenci 
w y w ia d u  fra ncu sk ie go .

Postęp 
bez sojuszu

„ A M E R Y K A  Ł A C IŃ S K A  C H C E  
P O S T Ę P U  B E Z  S O J U S Z U ”  —  ta  
k o n c e p c ja  p rz e b i ja  w y ra ź n ie  p o d ­
czas m ię d e y  a m e r y  k a ń s k ie j  k o n fe ­
r e n c j i  g o s p o d a rc z e j, z a k o ń c z o n e j 
w  S a o  P a o lo . N a c z e ln y m  te m a te m  
te j  w ie lc e  p e s y m is ty c z n e j k o n fe ­
r e n c j i  b y ia  s p ra w a  o s ła w io n e g o  
„s o ju s z u  n a  r e w  p o s tę p u ” . Z a  
ty m  p o ję c ie m  k r y je  się f in a n s o w a  
p o m o c  g łó w n ie  S ta n ó w  Z je d n o c n o -  
n y c h  d la  k r a jó w  A m e r y k i  Ł a c iń ­
s k ie j.

U S A  Z N A L A Z Ł Y  S IĘ  R Y C H Ł O  
na  Ła w ie  o s k a rż o n y c h  na  s a l i ,  k*tó 
ra  z g ro m a d z iła  p o n a d  SCO d e le g a ­
tó w . C h y b a  n a jd o s a d n ie j u ją ł  s k a r  
gę w ic e p re z y d e n t  P e ru , C o ra łle s ; 
m ó w ią c  o u s ta n o w ie n iu  p rz e z  p ó ł ­
n o c n o a m e ry k a ń s k ie  k o n c e r n y
„ p r a w d z iw e j  d y k t a t u r y  g o s p o d a r ­
c z e j”  w  A m e r y c e  Ł a c iń s k ie j.

N a k o n fe r e n c j i  p o s ta n o w io n o  u -  
tw o r z y ć  „ m ię d z y a m e ry k a ń s k ą  k o ­
m is ję  d o  s p ra w  s o j uszu n a  rze cz  
p o s tę p u ” . J e s t to  p o w a ż n y  su k c e s  
■ k ra jó w  A m e ry k u  Ł a c iń s k ie j,  p r z y ję  
t y  p rz e z  rz ą d  w a s z y n g to ń s k i z n a j 
w ię k s z y m  o p o re m . Z n a c z e n ie  s u k ­
cesu  p o le g a  na  ty m ,  że o p rz y d z ia  
ła c h  fu n d u s z ó w  z t y t u łu  p o m o c y  
m a  w  p rz y s z ło ś c i d e c y d o w a ć  k o rn i 
s ja , z ło ż o n a  z p r z e d s ta w ic ie li  7 
k ra jó w ',  a  n ie  w y łą c z n ie  W a s z y n g ­
to n .

W a lk a  o  „ la t y n iz a c ję ”  k ie r o w n ic  
tw a  p r o g r a m u  „ s o ju s z u ”  z a k o ń c z y ­
ła  s ię  w ię c  p o w o d z e n ie m , a le  m o ­
że b y ć  ró w \n ie ż  p o c z ą tk ie m  k o ń ­
ca ... sa m e g o  p ro g r a m u .  Is tn ie ją  p o  
w a ż n e  w ą tp l iw o ś c i ,  c z y  K o n g re s  
U S A  w  o g ó le  z a tw ie r d z i  ja k ie k o l ­
w ie k  fu n d u s z e , k tó r y c h  ro z d z ia ł 
m ia łb y  b y ć  k o n tr o lo w a in y  p ra e s  
w s p o m n ia n ą  k o m is ję .

—  Co S trauss ro b i tu  za k u ­
lisa m i?

—  O n czeka n a  now ą, g łó w ­
ną ro lę !

D IE M A , p a n i 
N h u , m ia ła  szczę 
ae ie , że b a w i:«  
w  ly m  c /a a ie  w  
U S A . Z n ie n a w i­
d z o n a  w  W te tn a  
m ie , o s k a rż y ła  
o n a  U S A  o  o d ­
p o w ie d z i »1 DOŚĆ 
za  za m a ch  s ta n u  
i  s tw .e rd z i la ,  że 
„ n ig d y  n ic  in o -
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Sroga do wtórnego 
analfabetyzmu

O TE J  D Z IE W C Z Y N C E  w ładze  szkolne dow iedziały się 
przypadkowo. Do budynku przeznaczonego na przedszkole 
w prow adziła  się n iepraw nie  rodzina. Przedstaw iciel W ydzia  
łu  O św iaty przybywszy na m iejsce zastał tam dziewczynkę, 
k tóra  o te j porze dnia powinna być w  szkole. Okazało się, 
że od dłuższego czasu w  ogóle do n iej nie chodzi. Dlaczego?

—  Muszę pilnować m ieszkania, żeby nas nie okradli-.—  
odpowiedziała.

Zgodnie z w ykazem  posiadanym przez W ydział O św iaty  
Prez. M R N , w  Szczecinie bez uzasadnionych przyczyn nic 
uczęszcza do szkól podstawowych siedemnaścioro dzieci w  
w ieku  szkolnym. Za  prawdziwość tych liczb n ik t w  W ydzia  
le O św iaty jednak g łow y nie da. Według skrom nych, n ie ­
o fic jalnych i bardzo to lerancyjnych obliczeń, nie siedem- 
naścioro, ale przynajm niej... dwieście dzieci powinno, a nie 
zasiada w  ław kach szkolnych.

G D Y B Y  władze szkolne dysponowały aktualnym i 
w ykazam i wszystkich dzieci, objętych obowiązkiem  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ^  szkolnym, liczby te na
pewno byłyby jeszcze w ięk  

...  —— ----------------------------------- - sze. Jednakże w ykazów

BARLINEK „kupił“ HOLANDIĘ...
„G D Z IE Ś  w  m yśl i bor.skini pow iecie...”  w y ró s ł n ie ­

postrzeżenie w śród  gospodarstw  ro lnych  i  spóM zie ln i 
m leczarskich ko n ku re n t ho lenderskich rzem ieśln ików , 
szczycących się w ie low ie kow ą  tradyc ją  w  p ro d u kc ji 
sprzętu okrętowego.

Szczecińskie
Ł A B Ę D Z IEc.

F o to :  S te fa n  C IE Ś L A K

W IE C Z Ó R  P O E Z J I 
M A J A K O W S K IE G O

W  k r ó t k im  z a g a je n iu  te g o  w ie ­
c z o ru  s c k r e .a rz  K W  P Z P R  H e n ­
r y k  H U B E K  m ó w i ł  o z d u m ie w a ją ­
c e j ró ż n o ro d n o ś c i p o e z j i  M A J A ­
K O W S K IE G O . Z e  ta k  .je s t w  is to ­
c ie  — p rz e  k o n a  K im  y  s ię  w  K lu b ie  
,.13 M U Z ” , s łu c h a ją c  z n a k o m ite g o  
m o n ta ż u  (T e re s y  W O R O N O ), z łożo  
n r  g o  - z w y b r a n y c h  te k s tó w  w ie lk ie  
g o  p o e iy  o ra z  k o m e n ta rz y  w y b i t ­
n e g o  k r y t y k a  S Z K Ł O W S K IE G O . 
T y m  ra z e m  p rz e w a ż a ła  w  ty m  w y  
b o rz e  p ię k n a , a m n ie j  u  * nas zn a ­
na , l i r y k a  M A J A K O W S K IE G O . 
G łę b o k ie  i  s i ln e  w ra ż e n ie ,  ja k ie  
w y n ie ś liś m y  z te g o  w ie c z o ru , za ­
w d z ię c z a m y  te ż  r e c y ta to ro m , a 
p rz e d e  w s z y s tk im  W ło d z im ie r z o w i 
B E D N A R S K IE M U , a ro w m  ez L u d  
m ile  L E G U T  i  B o g d a n o w i J A N I ­
S Z E W S K IE M U . K o m e n ta r z  p r o w a ­
d z i ł  1 ca ło ś ć  w y re ż y s e r o w a ł b a r ­
d z o  u d a tn ie  J a n u s z  M A R Z E C .

N a s tę p n e g o  d n ia  w  ty m ż e  k lu b ie  
m ie l iś m y  m o ż n o ś ć  —  d z ię k i i n i c ja ­
t y w ie  K lu b u  F i lm o w e g o  S tu d e n ­
tó w  i  I n te l ig e n c j i  —  o g lą d a ć  in te r e  
ś n ią c y  f i lm  r a d z ie c k i p t .  „ Ł A Ź ­
N I A ”  w e d łu g  M a ja k o w s k ie g o .

S P O T K A N IE
Z  A R T Y S T A M I T E A T R U  
N A R O D O W E G O

S zcze c iń ska  p u b lic z n o ś ć  te a t r a ln a  
p o z o s ta je  po d  w ra ż e n ie m  z n a k o m i 
t y c h  s p e k ta k l i  „ B R Y T A N IK A ”  R a ­
tu n e k ,  na  g o ś c in n y c h  w y s tę p a c h  
a r ty s t ó w  T E A T R U  N AR C ŻD O W E - 
G O . T rz e b a  p o d k r e ś lić  — na  c h w a  
lę  k ie r o w n ic tw a  K lu b u  „13  M U Z ”  
—  że je m u  to  w ia ś n ie  n a le ż y  s ię  
W dz ię czn o ść  za p ie rw s z ą  in i c ja t y ­
w ę  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z T E A ­
T R E M  N A R O D O W Y M . K iu b  ,.13 
M U Z ”  b y ł  te ż  g o ś c in n y m  go spo da 
rz e m . z a p o z n a ją c  ze s p ó ł z n a ­
s z y m  m ia s te m  i  o r g a n iz u ją c  s p o t­
k a n ia  a r ty s t ó w  w a rs z a w s k ic h  z  a r ­
ty s ta m i te a t r ó w  s z c z e c iń s k ic h  i  k u l  
tu r a ln y m  a k t y w e m  S zcze c in a .

Z A K Ł A D Y  U R Z Ą D Z E Ń  O - 
K R Ę T O W Y C H  W  B A R L IN K U , 
bo o n ic h  to  w ła ś n ie  m ow a, 
ro z w in ę ły  się n ie z w y k le  szyb­
ko. D la  p rz e m y s łu  o k rę to w e go  
p ra c u ją  w p ra w d z ie  ju ż  od 1955 
ro k u , lecz o  p o w a żn ie jsze j p ro  
d u k c j i  m ożna m ó w ić  d op ie ro  
od ro k u  1959. D ziś  zaś w a rto ść  
w y ro b ó w , opuszcza jących  fa b ry  
kę  w  c iągu 12 m ies ięcy , je s t 
t rz y  ra z y  wyższa n iż  w  r. 1959. 
N a to m ia s t p ro d u k c ja  p la n o w a ­
na na ro k  1965 p rze k roczy  po ­
ziom  sprzed sześciu la t  o  453 
proc. T rze b a  jednocześn ie  pod 
k re ś lić , iż  z a tru d n ie n ie  w z ro ś ­
n ie  w  ty m  sam ym  o k re s ie  je d y  
n ie  w . 245 proc.

P r z e m y s ł o k r ę to w y  p i ln i«  po szu ­
k iw a ł  dos a w c y  s z e re g u  e le m e n ­
tó w  w y p o s a ż e n ia  s ta tk ó w .  C zęść z 
n ic h  b y ła  im p o r to w a n a ,  część m u ­
s ia ły  p r o d u k o w a ć  sam e s . o c z n ie , 
co  s p r a w ia ło  im  w  ę e j  k ło p o tó w  
n iż  k o r z y ś c i.  W  e fe k c ie  p o s z u k i­
w a ń  k o o p e r a n ta  —  z n a le z io n o  go 
w ła ś n ie  w  B a r l in k u .  W  le j  c h w i l i  
fa b r y k a  je s t  je d y n y m  w  k r a ju  p ro  
d u c e n te m  ta k ie g o  „ d r o b ią  g u ”  o - 
k r ę to w e g o  ja k  w s z e lk ie  ro d  a je  
s z a k l i ,  k a u s z y , ś c ią g a c z y  i  in n y c h  
u rz ą d z e ń  n ie z b ę d n y c h  d o  ta k e lu n -  
k u .  Z a k ła d  w  p c .n i  z a s p o k a ja  w  
ty m  a s o r ty m e n c ie  p o tr z e b y  n a ­
szych  s o c z n i.  J e d n o  ześn ie  p r o d u ­
k u je  r ó w n ie ż  w in d y ,  b ę b n y , o k r ę ­
to w ą  a r m a tu r ę  s p a w a n ą , k tó r a  na  
w y s  a w ie  w  L e n in g ra d ,d e  u z y s k a ła  
b a rd z o  w y s o k ą  o c e n ę , a ta k ż e  — 
w e w s p ó łp r a c y  z C z e c h o s ło w a c ją  
—  g ło w ic e  d o  t r a k t o r ó w  „ Z e t o r ” .

Je ś li m ó w im y  ju ż  o e kspo r­
c ie  —  od począ tku  b r. fa b ry k a  
sp rzeda je  za p oś red n ic tw em  
„M e ta le x p o r tu ”  w y ra b ia n y  u 
sieb ie  osprzę t ta k e lu n k o w y  do 
H o la n d ii,  S zw e c ji, Iz ra e la , E g io  
tu , In d o n e z ji i  na K ub ę . N a j­
pow a żn ie jszym  z zagran iczn ych  
o db io rcó w  je s t w  te j c h w il i  H o 
la nd ia . I  to  n ie w ą tp liw ie  św ia d

czy o  is to tn ym  sukcesie  z a k ła ­
du. N ie  je s t ła tw o  zdobyć w  
c iągu  k i lk u  m ies ię cy  uznanie  
k lie n ta , k tó r y  od setek la t  spe 
c ja liz u je  się w  id e n ty c z n e j ga­
łęz i p ro d u k c ji.  Tym czasem  — 
ta k  się w ła ś n ie  s ta ło  i, co c ie ­
kawsze, n ie  d z ię k i k o n k u re n c y j 
n y m  cenom, lecz... dzięki w yż­
szej jakości w yrobów  barlinec­
kich od holenderskich. T a k  
w ię c  bardzo  m ło d z i po lscy  ro ­
b o tn ic y  z n ie w ie lk ie g o  m ia s te ­
czka, leżącego d a leko  od m orza, 
„ k u p i l i ”  s ta ry c h  h o le n de rsk ich  
rze m ie ś ln ikó w .

A ż  w ie rz y ć  s ię  n ie  c h ce , że W  
R O K U  1957 F A B R Y K A  Z A T R U D ­
N IA Ł A  Z A L E D W IE  T R Z E C H  
Ś L U S A R Z Y ! O b e c n ie  KO p ro c . 
n U o d y c h  lu d z i,  k tó r z y  5 l a t  te m u  
b y l i  jeszcze  „ n ie o o je rz o n y in . i”  
c z e la d n ik a m i,  s p ra w u je  ju ż  fu n k  
c je  n F s frz ó w . A  że s p r a w u je  je  
a p o w o d z e n ie m  —  ś w ia d c z y  c h o ć

b y  ó w  „ l io ic n d e r s k i ' ’  p r z y k ła d .  
Z re s z tą  Z U O  d b a ją  s a le  o p o d ­
n o sze n ie  p o z io m u  fa c h o w e g o  za ­
ło g i.

N owe in w e s ty c je , ja k  ga lw a  
n iz e rn ie . k o tło w n ie  c. o., ż e li­
w ia k i z go rącym  dm uchem , no 
woczesna s tac ja  p ró b  i  inne , po 
zw o lą  na  dalsze zw iększenie  
ilo śc i i a s o rty m e n tó w  p ro d u k ­
c ji.  Sam o la b o ra to r iu m , p o w ­
s ta łe  o s ta tn io  w  zak ładz ie , da ło  
w  c iągu ro k u  ponad m ilio n  z ł 
oszczędności. W  p rzysz łym  ro k u  
p rz e w id u je  się p od ję c ie  a n ty ­
im p o rto w e j p ro d u k c ji a p a ra tu ­
r y  COz do s ta tk ó w  bud ow an ych  
w  s toczn iach  p o lsk ich .

P R Z Y K Ł A D  B a rlin ka  świad­
czy nie ty lko  o różnorodnych  
możliwościach, które daje  
współpraca z potężnym przemy  
słem okrętowym  niepozornym  
czasem „pow iatow ym ” fabryez  
kom , lecz rów nież o szczegól­
nych um iejętnościach polskich 
robotn ików  zdolnych do konku  
row ania, nawet w  now ej dla 
siebie gałęzi produkcji, z prze­
m ysłow ym i „w ygam i” Zachodu.

W. A N D R Z E J E W S K I

takich nie ma. Do sporzą­
dzenia ich zobowiązane są 
Adm in istrac je  Budynków  
M ieszkalnych. Raz w  roku  
pow inny one dostarczać 
szkołom listę dzieci rozpo 
czynająeych now y rok na ­
uk i, a ponadto co miesiąc 
zaw iadam iać o ew entual­
nych zm ianach w  ruchu  
ludności na swoich tere­
nach. O  ile  jedn ak  roczne 
w ykazy od biedy jako*  
w p ływ a ją  do szkół, o ty le  
miesięczne —  ty lko  w  te­
orii.

S praw a w łaściw ej współ 
pracy szkół z A D M  w ysu­
w a się w ięc na pierwszy  
plan. N iem n ie j jednak waż 
ne jes t i to, że jeże li w ła ­
dze oświatowe o trzym ają  
n aw et aktualną  listę  dzie­
ci n ie  uczęszczających na  
naukę, to i  tak  n ie  zawsze 
potra fią  sprowadzić je  de 
szkoły. Ostatecznym  środ­
kiem  w  stosunku do oper­
nych rodziców m a być 
grzyw na pieniężna, do w y  
mierz&nia k tó re j uprawnio  
ne są n ie  ty lko  Kolegia  
Orzekające, ale i  W ydziały  
O św iaty. N ie  jest to śro­
dek zloty. Rodzice albo pła 
cą i  uw ażają, że tym  sa­
m ym  „ k u p ili” sobie prawo  
do nieposyłania dziecka do 
szkoły, lub  n ie  płacą w  
ogóle. ,

W  te j sytuacji cała spra 
w a m a wartość w a lk i z 
w iatra k am i. A  pobłażanie  
prowadzi przecież do w tó r­
nego analfabetyzm u, zagra  
żającego w ie lu  m łodym  
dziewczętom  j  chłopcom.

<bs)J e d e n  z m ło d y c h  c z ło n k ó w  z a ło g i  Z a k ła d ó w  U rz ą d z e ń  O k r ę to w y c h  w  
B a r l in k u  — L U C J A N  B Y C Z K O W S K 1 , p r z y  o b ró ż c e  p o tę ż n e j s. a k i i .

l o l o  —  S ie fa n  C IE Ś L A K

R A J D Z IK  Z R E M IN IS C E N C J A M I
J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  w  1 k w a r  

ta le  1964 r .  ze s p ó ł T E A T R U  N A ­
R O D O W E G O  p rz y b ę d z ie  z n ó w  na 
w y s tę p y  d o  S z c z e c in a  b y ć  m oże  
(n ie  je s t  to  jeszcze  o s ta te c z n ie  u -  
B 'a )o n e ) z p ię k n ą  s z tu k ą  S z a n ia w ­
s k ie g o  „ M O S T ” .

N O W E  K S IĄ Ż K I  
S Z C Z E C IŃ S K IC H  P IS A R Z Y

Jeszcze w  c ią g u  rb .  u k a z a ć  się 
m a ją  — n a k ia d e m  W y d . P o z n a ń ­
s k ie g o  — n o w e  k s ią ż k i  p is a rz y  
s z c z e c iń s k ic h , ja k o  p io n  z e sz ło ro e z  
■tego k o n k u r s u  l i te r a c k ie g o .  ( L i -  

K k o w a c k  eg o , P a c h io w s k ie g o  i  
R ch .b o w s k  e g o  ze S zcze c in a  o ra z  
K j w k i  z K o s z a lin a ) .  W  d r u k u  są 
o a ls z e  t r z y  p o w ie ś c i lu b  o p o w ia d a  
n ia  p is a rz y  s z c z e c iń s k ic h : M o m o ­
ta ,  G ra c ja n a  J o r d a n a  i  S ło m k i  — 
w y ró ż n io n e  w  ty m ż e  k o n k u r s ie .  
W s z y s tk ie  te  p ra c e  z w ią z a n e  są 
t e r r a t y c v n ie  z P o m o rz e m  Z a c h o d ­
e m .  ( j)

W  U B IE G Ł Y  p ią te k  w y b ra liś m y  się na w ieczo rną  p rze ­
chadzkę po m ieście . O t, la k i  m a ły  ra jd z ik  po zak ładach  
g astro n om icznych . Z a czę liśm y  od  „ A R T Y S T Y C Z N E J ". T u ­
ta j p ie rw s z y  zawód. C iem no. P o  p ro s tu  zam kn ię ta . 1 o po- 
w odz ie  tego s tanu  nie in fo rm u je  naw et odręczn ie  sporządzo­
na ka rteczka .

W „ Ż E G L A R S K IE J ”  g w a rn o , choć nie tłoczno . N ie k tó ry m  
konsum entom  ju ż  k u rz y  się z czupryn. O rk ie s tra  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  Jana  B A N  D U R S K IE G O  nie p ró żnu je . Id z ie m y  
d u le j.

„K A S K A D A ”  ro z jaśn iona  se tka m i ś w ia te ł, lecz pusta. 
B yć  może, p rz y b y liś tn y  tu  za wcześnie. S pog lądam y na zega­
re k , ju ż  23.00. Z a czyna m y od g ó ry ,'o d  k lu b u .

G ra  tu  o r k :e s l ra  R o l fa  N E U l ł lN G A .  Z a le d w ie  p r z y  d w ó c h  s to l i ­
k a c h  go śc ie . B a rm a n  z d e m o r a l iz o w a n y  ty m  b r a k ie m  ru c h u  \v y -  
*  i r o i ł  s ię  w  k o lo r o w y ,  p a s ia s  y  s w e te r . M ożn a  i  ta k  d e m o n s tro w a ć  
s w ó j s to s u n e k  d o  p r a c y . W  k a w ia r n i  k i lk a n a ś c ie  osób, na  p a r k ie ­
c ie  na  p ie rw s z y m  p ię t r z e  s a m o tn ie  s n u ją  s ię  d w ie  ta ń c z ą c e  p a ry . 
K e ln e rz y ,  c a łk o w .c ie  b e z r o b o tn i,  s m ę tn ie  p a trz ą  w  p u s tk ę  s a l i .

W  m łod z ie żow ym  „C A F E  C L U B IE ”  za to  —  ru ch  n ad ­
spodziew any. D ochody z k a r t  wstępu z g ó rn e j g ra n ic y  
150— 200 z ło ty c h  s k o czy ły  w  czasie os ta tn ich  k i lk u  d n i do

1500 i  w ię c e j z ło ty c h . Ja k  w ie ść  n iesie, u ra dow ana  g as tro ­
n o m ia  p ro je k tu je  p rze d łu żyć  god z in y  o tw a rc ia  „C a fó ”  do 
godz. 3 w  nocy.

T a k  w ięc k lu b  m łod z ie żow y  (U R  Z M S  fin a n s u je  o rk ie s trę , 
pob ie ra  za k a r ty  ivs tę pv) zyska ł now ą  k lie n te lę  i o w y n ik i  
fin an sow e  do tyc iiczas  d e ficy to w eg o  in 'e re s u  n ie  trzeba  się 
m a rtw ić . Z a s ta n aw iać  może je d yn ie , dlaczego la k  w ie lk ie  
je s t w  lo k a lu  spożycie w ó d k i i  in n y c h  w yso kop ro ce n to w ych  
napojów ...

O r k ie s i r a  C ze s ła w a  C U P A K A  g ra  p o ż e g n a ln e g o  tw is ta .  G o d z in a  
24 00. — Z a m y k a m y  — m ó w ią  g o s p o d a rz e . W ra z  z w e s o łą  p u b l ic z ­
n o ś c ią  o p u s z c z a m y  io k a l .  R o -zb a w io n e  to w a r z y s tw o  a n i  m y ś l i  je d ­
n a k  o  p ó jś c iu  d o  do m ó w ’ . W a ta h a m i c ią g n ą  w  k ie r u n k u  in n y c h ,  
o t w a r ty c h  jeszcze  lo k a l i .

N A  D R U G I DZ1EÑ p rz e c z y ta liś m y  w  p ras ie , w  ru b ryce  
sp ra tvo zd a ií sądow ych :

„ M a ty ld a  D . i  M a r io la  P . b ę d ą c  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  o b r z u c i ły  
n ie c e n z u r a ln y m i s ło w a m i i u s i ło w a ły  p o b ić  p o r t ie r a  r e s ta u r a c j i  
„ K A S K A D A ” . Sąd o d r z u c i ł  t łu m a c z e n ie ,  iż  o p ro w a d z a ją c  s w y c h  
z a g ra n ic z n y c h  g o ś c i p o  n a s z y m  m ie ś c ie  n ie  m o g ły  n ie  z w ie d z ić  te ­
g o  k o m b in a tu  g a s tro n o m ic z n e g o , w  c z y m  im  w s p o m n ia n y  p o r t ie r  
z lo ś l iw .e  p rz e s z k a d z a ł” ...

K a z im ’ e rz  K U L IG  
E d w a r d  W 1 T U S Z Y Ñ S K I
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B ad a jąc  w ie lo k ro tn ie  p rom ie  
'n ie  „g w ia z d ”  f iz y c y  u s ta li l i ,  że 
tą  to  ró w n ie ż  e lem en ta rne
c z ą s tk i, ale lże jsze n iż  p ro to n y . 
O znaczono je  g re cką  l i te rą  „ p i ”  
I  zaczęto nazyw ać p i-m ezona - 
m i.  Czyżby w ię c  p ro to n  s k ła d a ł 
|Się z  m ezonów? B y n a jm n ie j.

R a d z ie c k i u c z o n y  D y m i t r  B 'o -  
fc h in c e w  u s i ło w a ł w  195C r .  w y ­
ja ś n ić  b u d o w ę  p r o to n u .  Z g o d n ie  
*  je g o  te o r ią  p r o to n  n ie  je s t  „ k u l  
k ą ” , le c z  p o d o b n y  je s t  do  p ia n e  
t y  o to c z o n e j a tm o s fe rą . W  ś ro d ­
k u  p ro  o n u  z n a jd u je  s ię  z w a r te  
„ ją d r o ”  a  d o o k o ia  n ie g o  — 
„ c h m u r k a ”  z p i-m e z o n ó w . P i-m e -  
* o ń y  z n a jd u ją  się s ta le  w  r u c h u  
i  tw o r z ą  je d n ą  ca ło ś ć  z „ j ą d ­
r e m ” . S a m o d z ie ln y m i c z ą s tk a m i 
m o g ą  s ta ć  s ię  d o p ie ro  po  o t r z y ­
m a n iu  d o d a tk o w e j e n e r g ii .

A żeb y  w y d rz e ć  jeszcze je d n ą  
ta je m n ic ę  m a te r ii n a leża ło  sięg 
nąć do szyb ko s trze ln e j „ a r ty le ­
r i i ” . Są to  potężne a k c e le ra to ­
r y  c z y li u rządzen ia  do p rzyśp ie  
szania n a ła d ow an ych  e lem en ­
ta rn y c h  cząstek. P on iew aż trze  
ba b y ło  rozpędzić  p ro to n y  p ra ­
wdę do szybkośc i poruszan ia  
s ię  ś w ia t ła  (300 tys . km  na se 
ku nd ę ), w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  
zaczęto budow ać superpoteżne  
a k c e le ra to ry - P ie rw s z y  u ru c h o -

W IA D O M O , iż  c iała m a te ria ln e  zbudowane są z m o­
le ku ł, m o le ku ły  z a tom ów, a tom y z jąd ra  i e le k tro ­
nów , zaś jąd ra  —  z pro tonów  i  neu tronów . P rzy ję to , 
że p ro to ny  i  n eu tron y  są n iepodzie lne, przecież nazy­
w am y  je  cząstkam i e lem enta rnym i.

m io n y  zo s ta ł cyn ch ro fa zo tro n  
na 10 m i lia rd ó w  e J jk łro m o w o ł- 
tó w  w  D u b n ie  (k o ło  M oskw y';.

B ad a n ia  p rzeprow adzone  p rzy  
pom ocy tego s y n c h ro fa z o tro n u  
u ja w n iły ,  że w s k u te k  zderze­
n ia  s ię  p ro to n ó w  p ow s ta ją  dw a  
ro d za je  „g w ia z d ” . Jedne, znane 
ju ż  z pop rze dn ich  dośw iadczeń, 
in n e  zaś o m a łe j ilo ś c i p i-m e ­
zonów  n ie  ro z la ty w a ły  się w  
różne  s tro n y , lecz p ę d z iły  w  
je d n y m  k ie ru n k u  — naprzód.

T e ra z  zaczynam y rozum ieć 
d laczego na fo to g ra f ia c h  w id z i 
m y  „g w ia z d y ”  z w y k łe  i n iezw y  
k łe . O tóż podczas zderzen ia  się 
2 „ ją d e r ”  p ro to n u  p o ja w ia  się 
z w y k ła  „g w ia z d a ” . K ie d y  zaś 
„ ją d ro ”  jednego  p ro to n u  w c in a  
s ię  w  „c h m u rk ę ”  d ru g ie g o , 
„c h m u rk a ”  o trz y m u je  d o d a tk o ­
w ą  energ ię , w  w y n ik u  czego 
k i lk a  p i-m e zo nó w  opuszcza ją , 
lecąc w  k ie ru n k u  ude rzen ia . 
W  ten  sposób p o w s ta je  n ie z w y  
k ła  „g w ia z d a ” . Dalsze badan ia  
p o tw ie rd z iły  w  zasadzie s łusz­
ność n o w e j te o r i i b u d o w y  p ro  
ton u . O s trz e l iw u ją c  p ro to n y  
n ie  p ro to n a m i lecz e le k tro n a m i, 
s tw ie rd zon o , że w  c e n tru m  p ro  
to n u  n ie  m a  ła d u n k u  e le k try c z  
nego, m ieśc i s ię  on  w  jego  p i-  
mezomowej „c h m u rc e ” .

Uczeni nie poprzestali i  na 
tym . Sięgnięto po inne „po­
ciski”. Protony zaczęto ostrze 
liw ać  p i-m ezonam i a  więc  
cząstkam i, które wchodzą w  
skład jego „chm urki”. U ja w ­
niono przy tym  nowe cząstki: 
k-m ezony i h iperony, a także  
antycząstki antyprotony

, . . . • antyneutrony. Pow stają one
Są to odpryski zderzających podczas zderzenia sie p i-m e- 

taę p ro to n ó w . A le  przec ież p ro  zonów z protonam i, ale tv iko  
ton n ie  ulega rozszczepien iu , je s t w  tym  w ypadku, gdy p i-m e- 
b o w ie m  cząstką e lem en ta rną .

B Y Ł Y  C Z A S Y , g dy  a tom  
jbważano za cząstkę e le m e n ta r­
n ą , n iep o dz ie ln ą  (po ła c in ie  
„a to m u s ”  oznacza w ła ś n ie  „n ie  
p o d z ie ln y ” ). P óźn ie j nauczono 
s ię  rozszczepiać ją d ro  a tom u  i 
p rze kon an o  się, że a to m  je s t 
.tw orem  s k o m p lik o w a n y m .

A  b yć  może i  p ro to n .n ie  je s t 
foca le  ta k i prosty?  A le  ja k  się 
p rzekonać?  P rzec ież p rzez m i­
k ro s k o p  n ie  m ożna go zbadać, 
n ie  sposób ró w n ie ż  poc iąć go 
¡Skalpelem.

U c ze n i z n a le ź li je d n a k  sposób. 
P ro to n y  zaczęto  o s trz e liw a ć ... pro  
to n a m i. A b y  p rzek o n ać się co 
p rz y  ty m  się d z ie je , f iz y c y  skon  
s tm o w a li  s p e c ja ln e  p rz y rz ą d y , 
k tó re  m ogą fo to g ra fo w a ć  ś lad y  
czą ste k. Są to  ją d ro w e  e m u ls je  
fo to g ra fic z n e , k o m o ry  p ę c h e rzy k «

Cząstka, k tó re j d roga  p rzeb ie  
fea przez e m u ls ję , łu b  kom orę , 

zostaw ia  w id o c z n y  ś lad. B a ­
d a ją c  zderzen ia  p ro to n ó w  w  
ty c h  p rzy rzą da ch  uc?e«i u s ta ­
l i l i ,  że w  w y n ik u  zderzen ia  się 
d w óch  p ro to n ó w  p ow s ta je  ja k  
b y  „g w ia z d k a ” , od k tó re j na 
(w szystk ie  s tro n y  rozchodzą  się 
prom iem ie.

zon tra fia  w  „jąd ro” protonu, 
nie zaś, gdy p rzeb ija  „chm ur 
kę”.

Dalsze d oc ie ka n ia  p o z w o liły  
zrozum ieć  b ud ow ę  „ ją d ra ”  p ro ­
ton u . O kaza ło  się, że „ ją d ro ”  
n ie  je s t zw a rte , lecz sk ła da  sto 
z k i lk u  p o w ło k . Na .z e w n ą trz  
z n a jd u je  się p o w ło ka  z k -m e - 
zonów , następn ie  z h ip e ro n ó w , 
a n ty p ro to n ó w  i a n ty n e u tro n ó w , 
a ju ż  w  sam ej g łę b i k r y je  się 
„g o ły ”  p ro to n .

H ip «  lor*«*

O to  ja k  s k o m p lik o w a n y  je s t 
p ro to n , k tó r y  p rzed tem  uw aża ­
no za z w y k łą  z w a rtą  k u lk ę .

(W edług „J U N Y J  T E C H N IK ” 
opracował E. T .)

P R Z Y  W ę g ie rs k im  K o ­
m ite c ie  E n e rg ii A to m o ­
w e j, z n a jd u je  s ię  In s ty ­
tu t  Izo to pó w , w  k tó ry m  
p rzeprow adza  się  bada ­
n ia  nad  s tosow an iem  izo 
to p ó w  w  p rze m yś le  i ro i 
n ic  lw ie . In s ty tu t  p ro d u ­
k u je  40 ró żn ych  izo to ­
pów, a w  b ieżącym  ro k u  
p rzys tą p io n o  do  p ro d u k ­
c j i  d a lszych  15.

N A  Z D J Ę C IU : um iesz­
czan ie  w  re a k to rze  a to ­
m o w y m  p re pa ra tó w , z 
k tó ry c h  o trz y m u je  się r a ­
d io a k ty w n e  izo topy .

Fo to  —  C A F

EDGAR WALLACE |

więźniarki
p o w ie ś ć

m —  D roga m o ja  Leono ro  —  p o w ie d z ia ł z u ra zą  w  g lo ­
sie Chesney —  chyba możesz m i zaufać?

—  Muszę  —  glos h ra b in y  s p ły w a ł z g ó ry  b a ld a ch im u  
—  i  sądzę, że będzie m ą d rze j, je ż e li n ie będziesz się  
w y g łu p ia ł.  S e lw y n  m n ie  bardzo  m a rtw i.

—  Ach, S e lw y n ! —  p o w ie d z ia ł p o g a rd liw ie .
—  S e lw yn . W ie znaczn ie  w ię c e j, n iż  m yś la ła m . S kąd  

w ie , że z a m ie rza m y  się pobrać? D z is ia j, te napadzie  
w śc ie k ło śc i —  w y je c h a ł z tą  in fo rm a c ją . 1 skąd  w ie d z ia ł, 
że p ożyczy ła m  c i p ien ią d ze /

—  P rz e jd ź m y  do ja d a ln i...
N astępn ie  s łychać by ło  odgłos p u k a n ia  do d rz w i i  w y ­

ra ź n y  glos B r  a im e 'a:
• —  Ju ż  n a k ry łe m  do  s to łu , p a n i h ra b in o .

P otem  Lo is  ju ż  n ic  n ie  s łysza ła .
—  K to  to  byt? C zy k to ś  tu  ro zm a w ia ł?  —  sp y ta ła  za­

spana L iz z y . —  C zy to  ty ,  Lois? Słyszałam , ja k  k toś  
m ó w ił, że p ożyczy ł p ien iądze.
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Lo is  tym czasem  w ys k o c z y ła  z łóżka  i  z a p a liła  m a łą  

la m p kę  na n ocn ym  stoliku. S po jrza ła  w ystraszona  do 
g ó ry , na  ba ld a ch im . W y g lą d a ł so lid n ie  i  c iężko . ja k  z w y ­
k le  tego ro d z a ju  u rządzenia  w  a ry s to k ra ty c z n y c h  s y p ia l­
n iach . L o is  w p ad ła  n a  d z ik i pom ys ł, że d rz w i są o tw a r ­
te , je dyn e  je d n a k  d rz w i, zn a jd u ją ce  się w  s y p ia ln i, w y ­
c h o d z iły  na k o ry ta rz  —  i  w ie d z ia ła , że są zam kn ię te .

—  Co to  było, Lois?  —  L izzy  n arzuca ła  na  siebie w  
pośp iechu  sz la fro k .

—  N ie  m am  po jęc ia . S łysza łam , że k toś  ro zm a w ia . 
Z u p e łn ie  ja k  b y  w  ty m  p oko ju .

—  G łosy  d och od z iły  z  tw o jego  łóżka  —  p ow ied z ia ła  
L iz z y  —  Boże! Cóż to  za d z iw a czny  dom. W szystko  to  ra ­
zem  bardzo  m i się n ie  podoba, Lo is . Już  b ym  w o ła ła , żeby 
s ta ry  M ackenzie  g ra ł nam  na skrzypcach  c a ły  dz ień  i  ca­
łą  noc.

L o is  Redd le  w skoczy ła  do łó żka  —  podnios ła  nocną  
la m p kę  i  zaczęła się u w ażn ie  p rzyg lądać  g ó rn e j części 
ba ld a ch im u . Nagle  k rz y k n ę ła . W  je d n y m  ro g u , zaw ieszo­
n y  na  d w u  d ru c ik a c h , zw iesza ł się k a w a łe k  czarnego  
e b o n itu  w  k sz ta łc ie  dzw onka , k tó r y  w  p ie rw sze j c h w il i  
p rz y ję ła  zą s łu cha w kę  te le fonu . Za n im , umieszczone b y ­
ło  p łask ie , o krą g łe  p ud e łko  p rzym ocow ane  d ru te m  do  
ba ld a ch im u .

—  To  stąd d och od z iły  te  g łosy ! To g ło śn ik  m ik ro fo n u !
Z n a laz ła  w k ró tce  i  d ru t :  u k ry ty  sp ry tn ie  w  m a te ria le ,

b ie g ł w zd łu ż  je d n e j z k o lu m ie n e k  łóżka , skąd  cze rw o­
n y m  sznureczk iem  w łączony  b y ł do k o n ta k tu  to ścianie.

T a je m n ica  p rzesta ła  być ta je m n ic ą ; —  te raz  dop ie ro  
L o is  z ro zu m ia ła  podniecen ie  lo rd a  M o ro n . O cen iła  ró w ­
n ież  należycie  jego  zręczność ja k o  e le k tro te ch n ika . Szpie­
g ow a ł m a tkę  —  je ż e l i ten  te rm in  m ożna zastosować do  
kogoś, k to  racze j s łu c h a ł n iż  w id z ia ł. Gdzieś  w  dom u —  
p ra w do p od ob n ie  w  sa lon ie , u k ry ty  b y ł m ik ro fo n , a m iod y

i i i
lo rd  z b y t późno tego w ie czo ru  p rz y p o m n ia ł sobie, że za­
p o m n ia ł go w yłączyć . L a d y  M o ro n  d z iw iła  się, skąd je j  
syn posiada pew ne w iadom ośc i. L o is  m og łaby  ją  pod ty m  
w zg lędem  u św iadom ić .

—  Co za s p ry c ia rz !  —  za chw yca ła  się L iz z y . —  Sam  
to  w szystko  u rz ą d z ił!  A le  ten  ch łop a k  m a łe p e k ! 1 co 
słysza łaś Lois?

Lo is  je d n a k  n ie zd radza ła  chęci do zw ie rzeń . W yc iąg ­
n ę ła  sznur z k o n ta k tu  i  p os ła ła  p rz y ja c ió łk ę  do łóżka  —- 
id ąc  satna za je j  p rzyk ła de m .

Jaka  to  fo to g ra f ia  m ia ła  być podrzucona w  je j  p oko ju ?  
I  o ja k im  ry z y k u  w sp om in a ła  la d y  M o ro n?  P rzyp om n ia ­
ła  sobie fo to g ra fię  p rzys to jne go  m łodego o fice ra , o k tó ­
ry m  la d y  M o ro n  p ow ied z ia ła , iż  to  „ch ło p iec , k tó rego  k ie  
dyś zn a ła m ” . I  co za ry z y k o  w z ię ła  na siebie  h ra b in a , 
zo s ta w ia ją c  tę fo to g ra fię  w  b iu rk u  s e k re ta rk i?  Po c h io i l i 
zn ów  w s ta ła  z łóżka  i  w łą c z y ła  k o n ta k t  —  zd a ją c  sobie  
sp raw ę , że czyn i coś n iew łaśc iw ego . Jednak d z ia ło  się 
tam  coś, co m ia ło  d la  n ie j życ iow e  znaczenie  —  i  n ie  
m ogła  k ie ro w a ć  się w  ty m  p rz y p a d k u  tak te m  i  d o b ry m  
w ych ow an ie m . Żaden je d n a k  d ź w ię k  n ie  d ochodz ił z  m i­
k ro fo n u . A le  może torócą jeszcze po k o la c j i do sa lonu. 
Z  d ru g ie j znów  s tro n y  —  może o czek iw an ie  i  znudzenie  
sprow adzą  w reszc ie  u p ra g n io n y  sen.

W y b iła  trzec ia , p ó ł do c z w a rte j, czw a rta  i  p ó ł do p ią ­
te j —  za b ia ły m i zas łonam i zaczął p rz e b ija ć  ś w it. Lo is  
ju ż  zaczę'a zapadać w  drzem kę, k ie d y  c ich y  b rzęk  p od e r-  
w a l je j  g łow ę  z poduszk i.

K lik , . ,  k l ik !
M ia ła  w rażenie , że k toś p rz e k rę c ił k o n ta k t w  sa lon ie . 

C zekała  w  n ap ię c iu  co będzie d a le j. Na raz ie  ja k iś  n ie ­
w y ra ź n y  szmer, a potem  w y ra ź n ie js z y  głos... S łow a  do­
ta r ły  ja sn o  do je j  uszu.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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G d y  p i ł k a r z e  
„zawieszą buty na kołku“...

J A K  Z W Y K L E  o te j porze roku, h istoria się powtarza  
—  z chw ilą  gdy zespoły p iłka rsk ie  zawieszą „buty na 
k o łku”, sym patycy sportu w  Szczecinie skazani są na 
nudę. N ie zawsze bow iem  w  niedzielne popołudnie roz­
gryw any jest w  ha li sportow ej c iekaw y mecz w  s iat­
ków kę czy koszykówkę. S portów  zim ow ych nie  m am y, 
a zatem chyba ty lko  k arty  i...

S A M O C H O D Y  Z  1902 R., 
uczestnicząca w  w yśc igu  
K ró le w sk ie g o  K lu b u  A u to ­
m o b ilo w eg o : A rro l-J o h n -
s toń  z im p o n u ją c y m  balda  
ch im e m  i  P a n h a rd -L e -  
iK irsson p rze jeżdża ją  m ost 
w e s tm in s te rs k i w  L o n d y ­
n ie  w  drodze do B r ig h ­
ton . W  g łę b i w id o czny  
s ły n n y  zegar B ig  Ben.

W Ł A Ś N IE ,  od  la t  k o le d z y  z re ­
d a k c j i  » p o r to w y c h  ra d ia  i  t e le w i­
z j i ,  „ G lo s ”  i  „ K u r i e r ”  b e z s k u te c z ­
n ie  p r z y p o m in a ją ,  w s k a z u ją  na 
d r o g i w y jś c ia ,  p o m a g a ją . A  d z ia ­
ła cze ?  P r z y p o m n i jc ie  s o b ie  u b ie g ­
ł y  sezo n  z im o w y .  B y ły  ta k ie  n ie  
d z ie le , w  k tó r y c h  n ie  o d b y w a ła  
s ię  ż a d n a  im p re z a . N a w e t  ta  
w  A -k la s ie .

W  T Y M  r o k u  za n o s i s ię  na to  
sam o . Jeszcze p rz e z  d w a  ty g o d n ie  
e m o c jo n o w a ć  s ię  b ę d z ie m y  ro z ­
g r y w k a m i p i ł k a r s k im i  o P u c h a r  
P o ls k i,  jesz-cze ra z  b ę d z ie m y  za­
c is k a l i  k c iu k i  za  A r k o n ię  w  za ie g  
ty m  m e c z u  z G ó rn ik ie m ,  za P o go ń  
w  re w a n ż o w y m  m e c z u  z Ł K S  ( je ­
ś l i  Ł K S  w y g r a  w  Ł o d z i z  A r k ą )  
i  p o  e w e n tu a ln y m  p o d s u m o w a n iu  
sezo nu  tr z e b a  b ę d z ie  z a b a w ić  s ię  
w  n ie d ź w ia d k a  i  zap aść  w  g łę b o k i 
sen  z im o w y .

W P R A W D Z IE  s ia tk a r z e  P o g o n i 
w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  w z n a w ia ją  
r o z g r y w k i  i  je s t  n a d z ie ja ,  że u j ­
r z y m y  w  S z c z e c in ie  k i lk a  e m o c jo ­
n u ją c y c h  s p o tk a ń  e k s t ra k la s y ,  a le  
je s t  to  p r z y s ło w io w a  k r o p ią  w  m o  
rz u  p o tr z e b  i  z a in te re s o w a ń  szcze­
c iń s k ie g o  k ib ic a .

N IE  B Ę D Z IE M Y , w z o re m  la t  
u b ie g ły c h ,  p o d s u w a li  s z c z e c iń s k im  
d z ia ła c z o m  p r o je k tó w  c ie k a w y c h  
o g ó ln o p o ls k ic h  im p r e z ,  k tó r e  
m o ż n a  i  t r z e b a  u rz ą d z ić  w  
S z c z e c in ie  w  o k re s ie  z im o w y m . 
C h c e m y  t y l k o  p r z y p o m n ie ć ,  że m o  
gą  o n i m ie ć  n ie m a łą  za s łu g ę  w  
z m n ie js z e n iu  s p o ż y c ia  w y ro b ó w  
P M S ... (a m )

P rz e d
mistrzostwami

ś w ia ta
i turniejem UEFA

P O L S K I  Z w ią z e k  P i ł k i  N o ż n e j 
z g ło s i ł  w  t y c h  d n ia c h  fo r m a ln ie  
r e p re z e n ta c ję  P o ls k i do  V I I I  m i­
s t r z o s tw  ś w ia ta ,  k tó r y c h  f i n a ły  o d ­
b ę d ą  s ię  w  d r u g ie j  p o ło w ie  lip c a  
1966 r .  w  A n g l i i .

V I I I .  M is t rz o s tw a  Ś w ia ta  r o z g ry ­
w a n e  b ę d ą  ta k im  s a m y m  s y s te ­
m e m , ja k  p o p rz e d n ie  w  C h ile .  
R o z g r y w k i  w  g ru p a c h  m u s z ą  b y ć  
z a k o ń c z o n e  d o  31 g r u d n ia  1965 r . ,  
a  i c h  c e le m  je s t  w y ło n ie n ie  14 k r a ­
jó w ,  k tó r e  w ra z  z o s ta tn im  m i­
s tr z e m  ś w ia ta  — B R A Z Y L IĄ  i  g o ­
s p o d a rz e m  tu r n ie ju  f in a ło w e g o  — 
A N G L IĄ  u tw o r z ą  f in a ło w ą  „ Ib " ’ .

R O Z G R Y W K I e l im in a c y jn e  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  s y s te m e m  p u n k t o ­
w y m ,  k a ż d y  z k a ż d y m , m e c z  i  re ­
w a n ż . J e ż e l i  2 ( lu b  w ię c e j)  d r u ż y ­
n y  u z y s k a ją  w  e l im in a c ja c h  je d n a ­
k o w ą  i lo ś ć  p u n k t ó w  b ę d ą  o n e  m u ­
s ia ły  ro z e g ra ć  m ię d z y  sob ą  t r z e ­
c i  m e c z  n a  n e u t r a ln y m  te re n ie . O 
i l e  t r z e c i m e cz  n ie  w y ło n i  (m im o  
d o g r y w k i  2x15 m in . )  z w y c ię z c y , o 
k o le jn o ś c i  t y c h  d r u ż y n  z a d e c y d u je  
s to s u n e k  b ra m e k . G d y b y  i  te n  b y ł 
je d n a k o w y ,  z w y c ię z c ę  u s t a l i  lo s o ­
w a n ie .

16 F IN A L IS T Ó W  p o d z ie lo n y c h  zo 
s ta n ie  na  4 g r u p y ,  p r z y  u w z g lę d ­
n ie n iu  za s a d y  m ie s z a n ia  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  E u ro p y  i  P o łu d n io w e j  A m e  
r y k i .  D w a  n a jle p s z e  z e s p o ły  z k a ż ­
d e j g r u p y  z a k w a l i f ik u ją  s ię  do 
ć w ie r ć f in a łu ,  k t ó r y  w  o d r ó ż n ie n iu  
o d  s p o tk a ń  e l im in a c y jn y c h  i  w s tę p  
n y c h  w  g ru p a c h  f in a ło w y c h ,  ro z ­
g r y w a ć  s ię  b ę d z ie  a ż  d o  f in a łu  
w łą c z n ie ,  ju ż  s y s te m e m  . p u c h a r o ­
w y m .

R Ó W N IE Ż  do  t u r n ie ju  U E F A  w  
H o la n d ii  (w io s n a  1961 r .)  z ,los -.o na  
z o s ta ła  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  ju n io ­
r ó w .  P r z y p o m in a m y ,  że w  n a jb l iż ­
s z y m  t u r n ie ju  U E F A  w e z m ą  u d z ia ł 
w s z y s c y  z g ło s z e n i u c z e s tn ic y , a  n ie  
j a k  o s ta tn io  w  A n g lia  t y l k o  16 ze ­
s p o łó w .

(n)

J e s z c z e  o  p r z y s ta n i  S Z S

SZANSA TRACONA, ALE NIE STRACONA
P I Ę K N Y  H A N G A R  S Z K O L N E G O  Z W I Ą Z K U  S P O R T O W E G O  W R A Z  

Z  O T A C Z A J Ą C Ą  G O  Z IE L E N IĄ  B Y Ł  N A  P E W N O  N IE R A Z  P R Z E D ­
M IO T E M  W E S T C H N IE Ń  M Ł O D Z IE Ż Y  S P A C E R U J Ą C E J , B Ą D Ź  PO 
P R O S T U  W A Ł Ę S A J Ą C E J  S IĘ  W  S K W A R N E  . P O P O Ł U D N IA  L A T A  
W A Ł A M I  C H R O B R E G O . D U Ż A  P R Z Y S T A Ń , D O S K O N A L E  Z L O K A ­
L IZ O W A N A ,  W  C IĄ G U  C A Ł E G O  S E Z O N U  JE S T  D O S T Ę P N A  W  Z A  
S A D Z IE  N IE L IC Z N E J  G R U P IE  U C Z N IÓ W  U P R A W IA J Ą C Y C H  W IO  
S L A R S T W O  I  K A J A K A R S T W O  W  M K S - :e .

D Z IE S IĄ T K I  k a ja k ó w  s z k o ln y c h  
le ż y  b e z u ż y te c z n ie , bez m o ż liw o ś ­
c i u ż y w a n ia  ic h  i  k o n s e r w a c j i ,  w  
k ą ta c h  p iw n ic  s z k o ln y c h ,  p rz e z  ca­
ł y  r o k .  A ż  d o  n a s tę p n e g o  w a k a c y j  
n e g o  o b o z u . Z a m i ło w a n ia  d o  w o ­
d y  pa w s -ta ie  w  cza s ie  le tn ie j  w łó ­
c zę g i w o d n e j n ie  m o g ą  b y ć  u t r w a ­
la n e  w  p o w ta r z a ją c y c h  s ię  w y p a ­
d a c h  na  p o b l is k ie  ro z le w is k a  O d ­
r y .  P o z o s ta je  „ z u p k a ”  ro z k rz y c z a n e  
g o  G łę b o k ie g o  z  w y s o k ą , j a k  na 
u c z n io w s k ą  k ie s z e ń  o p ła tą  za w y ­
n a ję c ie  k a ja k a .  T ra c o n a  szansa na 
p r a k ty c z n e  p o g łę b ia n ie  z a in te re s o  
w a ń  m ło d z ie ż y  w o d ą  — ty m ,  co 
n a m  b l is k im  m o rz a , le ż y  s z c z e g ó l­
n ie  na  s e rc u . A  b a .d źm y  p e w n i,  że 
w id o k  p ły n ą c e g o  s ta tk u ,  tu ż , p r a ­
w ie  d o ty k a ln e g o ,  h e n  w  n ie z n a n e , 
k o ły s a n ie  ło d z i je g o  fa lą ,  w id o k  
na  c o  d z ie ń  w io s łu ją c y c h  c h ło p c ó w  
ze s z k ó ł m o r s k ic h ,  n a u k a  o ta k ło w a  
n ia  ło d z i — są le p szą  fo rm ą  p r o ­
p a g o w a n ia  te j s p ra w y  n iż  d z ie s ię ć  
„ d r e w n ia n y c h ”  p o g a d a n e k .

S zansa tra c o n a , a ie  n ie  s tra c o -

P R Z Y S T A N  z a tę tn i życ iem  
z c h w ilą  zagospodarow an ia  
je j.  W y k a rc z o w a n ie  k ilk u d z ie ­
s ięc iu  m e tró w  z b u tw ia ły c h  
k rz e w ó w , k i lk a  b a re k  p iasku , 
p arę  b o isk  do g ie r, tro c h ę  m u ­
z y k i z g ło ś n ik a  s z y b k i i  bez­
p ieczn y  p rze jazd  m ięd zy  b rze ­
g am i —  to  początek. U m o ż li­
w ie n ie  s k ła d o w a n ia  k a ja k ó w  
s z ko ln ych  i  ic h  k o n s e rw a c ji, 
ew . z o rg an izo w an ie  szko lne j 
w yp o ż y c z a ln i k a ja k ó w , pos ta ­
w ie n ie  k ilk u n a s tu  d o m kó w

ca m p ing o w ych  i  s tw o rze n ie  
m oż liw ośc i p rze no cow an ia  ta m  
części w yc ieczek szko lnych  l i ­
czn ie  p rz y b y w a ją c y c h  do n a ­
szego m iasta , wpuszczen ie  tu  
h a rce rsk ich  d ru ż y n  w o d n y c h —  
to  dalsze m o ż liw ośc i. No i  oczy 
w iśc ie  o rg an iza c ja  im p re z  m a 
śo w ych  w zd łu ż  b rzegów  w y ­
spy. Bez chęci a n i n a w e t m oż­
liw o ś c i zdezo rgan izow ania  że­
g lu g i na o d c in ku  W a łó w  C h ro ­
b rego  —  o co zapewne b o ją  
s ię  w ła d ze  p ortow e ,

W  P R A C A C H  nad upo rzą d ­
k o w a n ie m  n iech u d z ia ł w eźm ie  
sam a m łodzież szko lna . Fonie  
w a ż n a k ła d y  fin a n s o w e  b y ły  
b y  tu  m in im a ln e , pom ogą za­
pew ne W K K F iT , M K K F iT  i 
w ła d ze  szkolne. C hodz i tu  ró w  
n ież o z ro zu m ie n ie  in te n c ji 
p rzez za in te resow ane w ładze  
p ortow e , k tó re  m a ją  podobno 
różne p lan y  dotyczące w ysp y .

N A  P Y T A N IE  je d n a k ,  p o s ta w io ­
ne a r c h it e k to m  w  czas ie  je d n e j  z 
d y s k u s j i  co d o  lo s ó w  w y s p y  na 
p rz y s z ło ś ć  — n ie  o t r z y m a l iś m y  
k o n k r e tn e j  o d p o w ie d n i.  R óżn e  k o n  
c e p c je  n ie  m a ją  p o tw ie r d z e n ia  w  
p la n a c h  p e r s p e k ty w ic z n y c h  r o z b u ­
d o w y  m ia s ta  n a  n a jb l iż s z e  17 la t .  
D o  1980 r .  A  w ię c  d o  d z ie ła  — 
d o b re  i  17 la t .

G d y b y  n a w e t k o n c e p c je  te  m ia  
ły b y  b y ć  re a liz o w a n e  ju ż  za 5 
la t  — to  i  ta k  —  z w a ż y w s z y  n i k ł y  
w k ła d  f in a n s o w y  w  u rz ą d z e n ie  
p r z y s ta n i  —  w a r to  to  u c z y n ić ,

L .  D A S Z K IE W IC Z

Arkonia-Górnik
dopiero 1 grudnia
J A K  nas poinform ow ał dala 

rano Zarząd  SKS A rk o n ii zale­
gle spotkanie o mistrzostw®
I  lig i z G órn ikiem  odbędzie się 
w niedzielę 1 grudnia br. o 
godz. 12 na stadionie w  Lasku.

Jest to ostateczny term in  u -  
zgodniony z P ZP N . Ponieważ 
górnicy przy jeżdża ją  z P rag i 
dopiero w  piątek, nie mogą 
więc w  najb liższą niedzielę  
przyjechać na mecz do Szcze­
cina. (n)

Sukces
łyżwiarek
w  B e rlin ie

N A  S Z T U C Z N Y M  TO R ZE  
lo d o w y m  rozpoczę ły  się w e  w to  
re k  w  B e r lin ie  m ięd zyna ro d o ­
w e  zaw ody w  je źdz ie  s z y b k ie j 
na lo dz ie  z u dz ia łe m  re p reze n ­
ta n tó w  A u s t r i i ,  C zechos łow ac ji, 
N R D  i  P o lsk i.

W  k o n k u re n c ji k o b ie t, po- 
p ie rw s z y m  d n iu  zaw odów  n a  
czele z n a jd u ją  się z a w o d n ic z k i 
p o lsk ie . P ro w a d z i E lw ir a  S ero ­
czyńska —  105,376 p k t. przed  
H e leną  P ile jc z y k o w ą  —  105,532 
p k t.  o raz  re p re z e n ta n tk ą  N R D  
—  H e lg ą  Haase —  105,567 p k t.

Smysłow wygrywa
W  M O S K W IE  z a k o ń c z y ł s ię  V  

M ię d z y n a r o d o w y  T u r n ie j  S z a c h o w y , 
k tó re g o  z w y c ię z c ą  z o s ta ł r a d z ie c k i . 
a rc y fn ć s tr z  W a s y l S m y s ło w . W  p ię t  
n a s tu  p a r t ia c h  S m y s ło w  z d o b y ł 11,5 
p k t . ,  d r u g ie  m ie js c e  z a ją ł ró w n ie ż  
re p re z e n ta n t Z S R R  — T a l  —  10,5 
p k t .  a  tr z e c ie  J u g o s ło w ia n in  G lig o -  
r ic  —  10 p k t .

T U  T O - T O
2 r o z w . z 13 t r a f .  —  w y g r .  n o  

41 557 z ł, 36 ro z w . z  12 t r a f .  —  w y g r  
p o  2 474 z !, 383 ro z w . z 11 t r a f .  — 
w y g r .  p o  232 z ł,  2 841 r o z w . z 10 
t r a f .  — w y g r .  p o  31 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o t o - L o te k  z  d n ia  
17.11.IS63 r .  s tw ie r d z o n o :  2 ro z w . 
z 6 t r a f .  —  w y g r a n e  n o  731 248 z ł, 
4 fo a w . z 5 p r e m . —  w y g r .  po  
3C5 624 z ł,  129 ro z w . z 5 z w y k ł .  — 
w y g r .  p o  15 116 z ł,  7 3S2 r o z w . z 4 
t r a f .  — w y g r .  p o  331 z ł,  156 ¡10 
r o z w . z 3 t r a f .  — w y g r .  p o  15 z ł.

N a  k i lk a  g o d z in

przed meczem z Duklą
P R A G A  P A P . S p e c ja ln y  w y s ła n ­

n ik  P A P  re d . Z b ig n ie w  K ossek do 
nosi z P ra g i:

Pogoda n ie s p rz y ja  p iłk a rz o m . 
D ziś  o godz. 8 rano  w P ra d ze  b y ­
ło  w p ra w d z ie  c iep ło , bo te m p e ra tu ra  
w y n o s iła  p lus 12 s i., a le  pad a ł 
deszcz. N ie  je s t  to  pocie« a jąc e  
p rze d  m a ją c y m  s ię  rozpocząć za 
k i lk a  godzin  re w a n żo w y m  m eczem  
p iłk a rs k im  18  f in a łu  k lu bo w eg o  P u 
c h a ru  E u ro p y , p o m ię d zy  s łyn n ą  
p ra s k ą  D U K L Ą  a m is trze m  p o '« 'd  
G Ó R N IK IE M  Z a b rze . P o d s ta w o w y  
a tu t  m ło d e go  zespołu po lsk iego  —

| « p ń l

Czołowi zawodnicy D u k li w  karyka tu rze  K . Aiaszewskicgo.

to  szybkość, ty m c za s e m  n a ś lisk im  
boisku w ła ś n i«  tou a t u t  z w y k ło  
p rze p a d a .

T r e n e r  d r u ż y n y  p o ls k ie j ,  b y ły  re  
p r e z e n ta n t  E w a ld  C e b u la , o d  w c z e *  
n e g o  ra n k a  w p a t r y w a ł  s ię w  n ie b o  
i b y ł  b a rd z o  n ie z a d o w o lo n y . N ie ­
w ą tp l iw ie  d e szcz  d a je  C ze ch o m  
w ię k s z e  szanse.

K ie r o w n ic tw o  d r u ż y n y  p o ls k ie j  
p o s ta n o w iło ,  że  G ó r n ik  w y s tą p i  w  
ta k im  s a m y m  s k ła d z ie , j a k  w  p ie c  
w s z y m  m e c z u  w  C h o rz o w ie .

P i łk a r z y  D u k l i  n ie  m a  je szcze  w  
P ra d z e , m a ją  p r z y je c h a ć ,  z g o d n ie  
z z a p o w ie d z ią , b e z p o ś re d n io  n a  
p ie cz . J e d e n  z t r e n e r ó w  D u k l i  —• 
M u s i l  o ś w ia d c z y ł,  że je g o  k o le g a , 
t r e n e r  V e jv o d a , z n a la z ł s ię  tu ż  
p rz e d  s p o tk a n ie m  w  b a rd z o  t r u d ­
n e j s y tu a c j i .  O to  n a j le p s z y  i  naj-« 
b a rd z ie j s k u te c z n y  n a p a s tn ik  D u k ­
l i  —  K u c e ra , -  je s t  k o n tu z jo w a n y .  
O d n ió s ł o n  tę  k o n tu z ję  w  p r z y p a d ­
k o w y  m  s ta r c iu  w  p ie rw s z y m  m e ­
czu w  C h o rz o w ie . P o  p o w ro c ie  d o  
P r a g i  K u c e ra  n ie  o d c z u w a ł poważ-» 
n ie js z y c h  d o le g l iw o ś c i,  je d n a k  w e  
w to r e k  na  t r e n in g u  k o n tu z ja  o d n o  
w i ła  s ię . N a ty c h m ia s t  z a ją ł  s ię  z a ­
w o d n ik ie m  le k a rz ,  a le  n a jp r a w d o ­
p o d o b n ie j K u c e ra  o  g o d z in ie  14 
n ie  b ę d z ie  m ó g ł w y jś ć  na  b o is k o . 
E w e n tu a ln y  b r a k  te g o  p i łk a r z a  —• 
to  o g ro m n e  o s ła b ie n ie  D u k l i .  K u ce n  
ra  je s t  n a j le p s z y m  s tr z e lc e m  w  ze ­
s p o le  D u k l i ,  in n i  n a p a s tn ic y  m i ­
s trz a  C z e c h o s ło w a c ji są  zn a c z n ie  
m n ie j  s k u te c z n i.

P r a s  .ci in s t y t u t  m e te o r o lo g ic z n y  
p r z e w id u je ,  że w  p o łu d n ie  b ę d ą  
p r z e ja ś n ie n ia .  M o że  w ię c  m o k r a  
p ły ta  b o is k a  D u k l i  zdąży, w y s ­
c h n ą ć . B y ło b y  to  b a rd z o  k o r z y s tn e  
d la  d r u ż y n y  m is t rz a  P o ls k i*



K
lla  u ka

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h , 
in fo r m a c je :  W a rs z a w a  
1, Skr. 68. 3956-K

G O S P O D A R S T W O  9,30 
h a  w  t y m  z ie m ia  o r ­
n a , łą k a  z to r f e m  o ra z  
p a s tw is k o , s p rz e d a m . 
J ó z e f J a n k o w s k i,  R z y w  
n o , po cz . Ł a b is z y n , 
p o w .  S z u b in . 4022-K

MATRYMONIALNE

S A iV io i iX  p r a c u ją c y ,  
p o z n a  u c z c iw ą  p a n ią  od  
l a t  55— 60, z w ła s n y m
m ie s z k a n ie m . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty  
s k ła d a ć :  B iu r o  O g ło ­
szeń , p l .  H o łd u  p r u s k ie  
g o  8 na  n r  970.

9007-G

T E L E W IZ O R , m o że  b y ć  
z e p s u ty  lu b  z d e k o m p le ­
to w a n y ,  k u p ię .  Z g ło s z e ­
n ia  na  te l.  37-120, c o ­
d z ie n n ie  d o  g o d z . 16.30.

9008-G

Wraca
P O M O C  d o m o w a  p o ­
tr z e b n a . U je js k ie g o  25, 
t e l .  706-20 od  g o d z . 17.

9009-G

O P IE K U N K Ę  d o  d w o j ­
g a  m a ły c h  d z ie c i,  p r z y j  
m ę  n a  d o b r y c h  w a r u n ­
k a c h . S zc z e c in  —  P o g o d  
ł io ,  C z o rs z ty ń s k a  9-2. 
In fo r m a c je  p o  g o d z . 16.

9026-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
m i  w  w ie k u  p rz e d s z k o l 
n y m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u .  W is z e s ła w a  21-10.

9910-G

o p i e k u n k a , d o c h o d z ą  
ca  d o  d z ie c k a , p o trz e b -,  
n a . U l .  W ie lk o p o ls k a  
«9 -lfi-_______  9010-G

Lokale
W Y N A J M Ę  k u l t u r a l ­
n y m  p a n o m  p o k ó j  u -  
m e b lo w a n y ,  c .o ., ( n a j ­
c h ę tn ie j  m a r y n a rz o m ).  
P o g o d n o , t e l.  724-97.

9 9 U -G

P R Z Y J M Ę  2 p a n ó w  (k o  
ie g ó w )  n a  p o k ó j .  B r o ­
d z iń s k ie g o  79. 9025-G

S A M O T N A , p ra c u ją c a ,  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ło  
k a to r s k ie g o .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . T e l.  
*8-46 g o d z . 7—15.

9012-G

I  F O K O J , z  u ż y w a ln o ś  
e ią  k u c h n i ,  z a m ie n ię  z 
s a m o tn ą  o so b ą  n a  p o ­
k ó j  lu b  2 z k u c h n ią .  
.T e l. 474-02 g o d z . 16—20.

9013-G

D W A  P O K O J E , k u c h n ia
w  D o b re j  N o w o g a rd z ­
k ie j ,  z a m ie n ię  na  m n ie j  
sze  w  o k o l ic y  W o lin a . 
Z o f ia  S a rb a k . D o b ra  
N o w o g a rd z k a , u l .  W e ­
s te r p la t t e  7. 9014-P

Lpezedaz
S A M O C H Ó D  „ R e n a u l t  
D a u p h in e ”  — sp rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : M . B u c z k a  
28, w a r s z ta t .  9015-G

P I A N IN O  ta n io  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l. 
380-21 g o d z . 7—15, te l.  
712-52 g o d z . 16—20.

9027-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y , na  d u ż y c h  
k o ła c h ,  s p rz e d a m . W ą ­
s k a  3-9, go dz . 15— 18.

9023-G

S A M O C H Ó D  „ S k o d a  
1101”  w  d o b r y m  s ta n ie , 
s p rz e d a m . U l .  R o s tw o ­
ro w s k ie g o  31-12. 9016-G

L O D Ó W K Ę  „ Z i ł  M o ­
s k w a ”  w  d o b r y m  s ta n ie  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m .
T e l. 430-46. 9017-G

A K O R D E O N  „ R o n a l  
S ta n d a rd ”  s ta n  id e a l­
n y ,  p i ln ie  s p rz e d a m . 
O k r z e i 59. 9018-G

M E B L E : s tó ł,  k rz e s ła ,  
fo te le ,  le ż a n k ę  o k a z y j­
n ie  s p rz e d a m . Ż ó łk ie w ­
s k ie g o  15-6. 9019-G

K U C H E N K Ę  w ę g lo w ą  
( w e s tw a lk ę )  1 k o m p le t  
łó ż e k  o k a z y jn ie  s p rz e ­
d a m . T e l.  394-57 p o  g o ­
d z in ie  16. 9020-G

Zqubtf
Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  w y d a n ą  
p rz e z  P A M  n a  n a z w i­
s k o  W ie s ła w a  S k r o d z -  
k a . 9021-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
L id ia  K o b z a . 9022-G

S K R A D Z IO N O  p rz e p u s t 
k ę  ty m c z a s o w ą  p o r to w ą  
na  n a z w is k o  S ta n is ła w a  
W a l in c ia k .  9023-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
z w . in w a lid ó w  na  n a ­
z w is k o  M a r ia  B a ra ń ­
sk a . 9024-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W s z y s tk im  K o le ż a n ­
k o m  i  K o le g o m  z za 
k ła d ó w  p r a c y .  Z n a ­
jo m y m  i  P r z y ja c io ­
ło m , k tó r z y  o d d a li  
o s ta tn ią  p rz y s łu g ę  
m o je m u  M ę ż o w i śp . 
J ó z e fo w i K ło s o w ­
s k ie m u  i  o k a z a l i  
w s p ó łc z u c ie  w  ty c h  
c ię ż k ic h  d la  m n ie  
c h w i la c h ,  w y r a z y  
n a js e rd e c z n ie js z e g o  

p o d z ię k o w a n ia  s k ła ­
da  Z o n a .

9006-G

Wmcmicqpcm ikw m

¿KIERO W CÓ W  sam ochodow ych  z I  i  I I  
k a t.  p ra w a  ja zd y , ro b o tn ik ó w  do m echa­

n icznego  oczyszczan ia  u lic  i  p la c ó w  na 
czas a k c j i  z im ow e j t i .  do 31. I I I .  1964 r. 
z a tru d n i M ie js k ie  P rze ds ię b io rs tw o  O czy­
szczania  w  S zczecin ie , u l. S w ia to p e lk a  
5/6. K ie ro w c y  i  ro b o tn ic y  m ogą być  także  
spoza Szczecina. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  
do u zgo dn ie n ia  w  M P O  re f.  k a d r  w  godz. 
pd  8 do 13. W ym agane  je s t s k ie ro w a n ie  
Z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia . 4024-K

P w z e fa V q i
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  W o je n n y c h  

-„W e te ra n ”  w  S zczecin ie  u l. B o i. Ś m ia łe ­
go 34, te l. 362-02 ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ran iczo ny  na w y k o n a n ie  z b la c h y  n iż e j 
w y m ie n io n y c h  d e ta li, w  n ieog ran iczonych  
ilo ś c ia c h  n iezb ę dn ych  do w y ro b u  g a la n ­
te r i i  o ś w ie tle n io w e j: o d b ly s k i,  b a ldaszk i, 
szpony P icasso, p o d s ta w y  do k in k ie tó w . 
D ostaw a  od m -ca  g ru d n ia  1963 r .  i  w  ro ­
k u  1964 sukcesyw n ie . D o s k ła d a n ia  o fe r t  
zaprasza się p rze d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o ­
w e , uspo łeczn ione  ja k  też i  p ry w a tn e . 
K o m is y jn e  o tw a rc ie  o ie r t  n a s tą p i w  d n iu  
3. X I I .  1963 r. o  godz. 10 w  b iu rz e  S pó ł­
d z ie ln i, adres j .  w . Jednocześn ie  zastrze­
ga się d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez p o - 

-d a n ia  p rzyczyn . 4025-K

ooWsmia STRONA 7

Ostatnie występy
„Wagafeundy“

M IM O  dużego powodze 
n ia , w a rsza w ska  Scenka 
L ite ra tó w  i  A k to ró w  VW A  
G A B U N D A ”  kończy  w  p ią  
tek , 22 bm , n ie d w o ła ln ie  
sw o je  gościnne  w y s tę p y  w  
Szczecinie. P rz e d s ta w ie ­
n ia  p ro g ra m u  p t. „D E D Y ­
K U J E M Y  P A Ń S T W U ”  od 
b y w a ją  s ię  w  s a li Z B M  — 
codzienn ie  d w u k ro tn ie : o 
godz. 18.00 i  20.30.

R ecenzje  zam ie śc im y  ju  
tro . (a)

Konkurs zbliża sią ku końcowi -
masz jeszcze szanse 

wygrania nagrody
K U P O N  K O N K U R S O W Y
Branża włókienniczo-odzieżowa

O p ła tę  p o c z to w ą  
u iś c i  a d re s a t 
Ż a rz . M P iT  n r  P K  220 
z d n ia  21. I I .  1951 r .

S K L E P Y :

1. W łó k ie n n ic z e  ( tk a n in y )  « g g n g ą s e c g g

•  • • ■ « i t t o o i i o i a s i o i i t

REPORTER
zanotował
O K . G O D Z . 6 r a n o  u le g ł,  z 

n ie  u s ta lo n y c h  d o ty c h c z a s  
p rz y c z y n ,  a w a r i i  p o d z ie m n y  
k a b e l w y s o k ie g o  n a p ię c ia  łą ­
c z ą c y  d w ić  p o d s ta c je  t r a n s ­
fo rm a to r o w e ,  z a o p a tr u ją c e  w  
p rą d  P p go d .no . W  c a łe j d z ie l­
n ic y  ( m . . in .  w  r e d a k c j i  p o ­
r a n n e j  „ K u r i e r a ” )  p a n o w a ły  
c ie m n o ś c i d o  grodz. 7.15. P o ­
w a ż n y m  z a k łó c e n io m  u le g ł 
r u c h  t r a m w a jo w y  n a  l in ia c h  
1, 3, 4, 5 i  7.

N A  T E R E N IE  S z c z e c iń s k ic h  
Z a k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  
p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  
p o w ie s z e n ie  je d e n  z p r a c o w ­
n ik ó w  —  4 8 - le tn i W ła d y s ła w  
F ., m ie s z k a n ie c  2 y d o w ie c .  M i 
ł i c ja  b a d a  p r z y c z y n y  s a m o b ó j 
s tw a .

„Eimes
Szczeciński“
p l.  H o łd u  P ru sk ieg o  8

N A D A W C A :

A D R E S : • • • > « .  ,

i  i  i  i  i  i  i  i  i  i  i

W  P Y R Z Y C A C H  n a  s ta c j i  k o  
le jo w e j  u s i ło w a ł  w s k o c z y ć  do  
r u s z a ją c e g o  p o c ią g u  z a p ó ż n io -  
n y  p a s a ż e r (b l iż s z y c h  d a n y c h  
p e r s o n a ln y c h  na  r a z ie  b ra k ) .  
D o s ta ł s ię  o n  p o d  k o ła ,  k tó re  
u c ię ły  m u  o b ie  n o g i.  O f ia rę  
w y p a d k u  w  b a rd z o  c ię ż k im  
s ta n ie  p r z e w ie z io n o  d o  s z p ita ­
la .

N A  J E D N E J  z u l ic  S ta r g a r ­
d u  w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  
zza f u r m a n k i  9 - le U ii L e s z e k  
W ., w p a d a ją c  p o d  k o ła  s a m o ­
c h o d u . C h ło p ie c  d o z n a ł z ła ­
m a n ia  o b u  r ą k  i  o g ó ln y c h  o -  
b ra ż e ń . P rz e b y w a  w  m ie js c o ­
w y m  s z p i ta lu .

<»P)

P o d ia
W IA D O M O Ś C I: 16. 19, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

S Z C Z E C IN : 16.06 —  ś p ie w a  A . 
N iz o w ic z , 16.20 —  s p o r to w e
ro a m a c to ś c i, 16.40 —  „ L u d z ie  
z  i n ic ja t y w ą ” , 17 — m e lo d ie  
f i lm o w e .  17.30 — p rz e g lą d  a k t u  
a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 — „ K t o  
m a  r a c ję ” , 18 — z ja z z u  to  
c o  c h c e c ie , 18.30 —  fe lie to n  z 
d z w o n k ie m . 22.40 — „ K r o p k a  
n a d  i . . . ” , 23 —  z s a li Szcze­
c iń s k ie j  F i lh a r m o n ii ,

W A R S Z A W A : 13.45 —  „ A l f a ­
b e t  p o ls k ie j  p io s e n k i” , 14.30

Okulary
E D W A R D  J A R M O S Z U K  

n a p is a ł d o  r e d a k c j i  l i s t  w  
k tó r y m  c z y ta m y  m . in . :  
„D z ie s ię ć  m ie s ię c y  te m u  
b y łe m  u  o k u l is t y ,  l e k a r z  
w y p is a ł  m i r e c e p tę  na  
o k u la r y ,  k tó r e  o d  te g o  cza 
su  m ia ie m  n o s ić  c o d z ie n ­
n ie  ( p rz e d te m  t y l k o  do  
c z y ta n ia  i  p is a n ia ) .  Z  re ­
c e p tą  p o s z e d łe m  d o  „ F O -  
T O - O P T Y K I”  p r z y  u l .  K a ­
s z u b s k ie j.  J a k ie ż  b y ło  m o ­
je  ro z c z a ro w a n ie  k ie d y  
u s ły s z a łe m , że o k u la r y  bę  
d ą  z ro b io n e  d o p ie ro  za 
p ó ł  r o k u .  P o te m  o k a  
z a ło  s ię , że  je s t  to  n a j ­
k r ó ts z y  te r m in  i  że  o k u ­
la r ó w  je szcze  n ie  m a . 
P rz e d  tr z e m a  m ie s ią c a m i 
p o n o w n ie  b y łe m  u  le k a ­
rz a . M in u s y  n a  m o ic h  
s z k ła c h  n a r a s ta ją  i  w y s ta ­
w io n a  p o p rz e d n io  r e c e p ta  
je s t  j u ż  n ie a k tu a ln a .

M a m  16 la t  i b a rd z o  stew 
b y  w z ro k .  K t o  p o n o s i od ­
p o w ie d z ia ln o ś ć  za p o g a rs z a  
ją c y  s ię  z  k a ż d y m  d n ie m  
s ta n  z d r o w o tn y  m o ic h  
o c z u ? ”

O d w ie d z i l iś m y  w  te j  
s p r a w ie  s k le p  „F O T O -O P -  
T Y K A ” . K ie ro w n ic z k a  p . 
K O W A L S K A  m ó w i z  ża-t 
le m :

— B a rd z o  m i p r z y k r o ,  
a le  w  ty m  w y p a d k u  n a ­
p r a w d ę  n ic  n ie  m o g ę  p o ­
m ó c . W s z y s tk ie  r e c e p ty  
na  s z k ła  s p e c ja ln e  w y s y ła  
m y  d o  S k ła d n ic y  A r t y k u ­
łó w  Im p o r to w a n y c h  w  Ł o ­
d z i,  k t ó r a  z k o le i  s p ro w a ­
d za  je  z  z a g ra n ic y , k o n ­
k r e tn ie  z  N .R D . P ro b le m  
je s t  b a rd z o  is to t n y ,  b o ­
w ie m  im  s z k ła  są b a r d z ie j 
s k o m p lik o w a n e ,  ty m  d łu ­
ż e j k l ie n c i  n a  n ie  c z e k a ­
ją .  W  n a s z y m  s k le p ie  o k o

i terminy
ł©  s tu  o só b  o c z e k u je  na  
o k u la r y .  M a rn y  n ie  z r e a li­
z o w a n e  z a m ó w ie n ia  je s z ­
c ze  z  u b ie g łe g o  r o k u .  N a j ­
d łu ż e j  o c z e k u je m y  na 
p r y z m a ty  — s z k ła  p rze zn a  
c zo n e  p rz e w a ż n ie  d la  d z ie  
c l.  N ie  m n ie js z e  są k ło ­
p o ty  ze s z k ła m i 4-  5. N ie  
w ie m  c z y m  to  t łu m a c z y ć , 
b o  n ie  p o c h o d z ą  on e  z  im ­
p o r tu ,  a le  p r o d u k u ją  je  
Śl ą s k i e  z a k ł a d y  m e ­
c h a n i c z n o  -  O P T Y C Z ­
N E  w  K a to w ic a c h .  P o  k i l ­
k u  m ie s ią c a c h  o t r z y m a l iś ­
m y  o d  n ic h  90 s z tu k . R o ­
z e s z ły  s ię  w  b ły s k a w ic z ­
n y m  te m p ie .

Z d r o w e  o c z y  to  n a jc e n ­
n ie js z y  s k a rb  c z ło w ie k a , a 
n o s z e n ie  o k u la r ó w ,  to  
s m u tn a  k o n ie c z n o ś ć . J a k  
w y k a z u ją  d a n e  s ta ty s ty c z ­
n e , le k a rz e  c o ra z  częśc ie j 
w y p is u ją  s k o m p lik o w a n e  
r e c e p ty .  W n io s e k  z te g o  
p r o s ty .  O k u la r y  te g o  ro d zą  
j u  p o tr z e b n e  są ja k  n a j ­
s z y b c ie j.  W ie le  m ie s ię c y  
u p ły w a  od  m o m e n tu  z łoże  
n ia  r e c e p ty  d o  c h w i l i  o -  
t r z y m a n ia  g o to w y c h  s z k ie ł.  
C z y  n ie  m a  na  to  ra d y ?

J a k  na s  p o in fo rm o w a n o , 
d y s k u to w a n a  je s t  o b e cn ie  
s p ra w a  s k ró c e n ia  p ro cesu  
z a ła tw ia n ia  tz w . p a p ie r ­
k ó w .  P r z y p u s z c z a ln ie  ju ż  
w k r ó tc e  z a m ó w ie n ia  na 
s z k ła  k ie r o w a n e  bę dą  bez 
p o ś re d n io  d o  w y k o n a w c y .  
A le  to  je s t  p io s e n k ą  p r z y ­
sz ło śc i.

S p ra w a  je s t  z a n a d to  p o ­
w a ż n a , ż e b y  j ą  p o b ła ż li­
w ie  t r a k to w a ć .  C h o d z i p rze  
e le ż  o z d ro w e  o c z y , a bez 
te g o  n o r m a ln e  ż y c ie  w  
s p o łe c z e ń s tw ie  je s t  p o w a ż ­
n ie  u t ru d n io n e ,  ( ja w .)

2. K o n fe k c ja  dam ska  ¡ g  i  j; (  (  (  t  (  ,  s

I  i > I  I  i  I  « ! I  I  1 ■ i  i  i  I  I  I  I

3. K o n fe k c ja  m ęska .  (  i  k g » g » s ? s ■

'  *  •  » i  •  » •  1 '  1 '  '  '  1 *  i  1 *  *

4. K o n fe k c ja  dam ska i  m ęska  ■ • g g . k »

5. K o n fe k c ja  dziecięca g g p i t c t i i i g

«•••••»««•»•»■••«••i

6. F u tra  i  » i  i  i  i  g i  i  i  ■ i  i  i  i  i  ■

•  •  •  •  « •  •  » ł  » •  i  » ■ i  •  i  j i i  i

7. Z  to w a ra m i ró ż n y m i (dane j b ra n ż y ) « ,  s ,

—  5, D w a  n ie b e z p ie c z e ń s tw a
g ó r n ik a ” , 15 —  „ P o s łu c h a jm y  
m u z y k i  i  o  m u z y c e ” , 15.30 — 
d la  d z ie c i „-M a g a z y n  g e o g ra ­
f ic z n y ” , 58.45 — e k o n o m ic z n y  
p ro -b le m  ty g o d n ia .  19.05 — m u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 — 
s łu c h o w is k o , 21 — z  k r a ju
i  ze ś w ia ta , 21.40 —  p o ls k ie  
a k tu a ln o ś c i ja z z o w e , 22.10 — 
ro z m o w a  l i t e r a c k a ,  22.30 —
m ię d z y n a r o d o w y  u n iw e r s y te t  
r a d io w y .

T P P R  — W o j.  P o l.  66 —  f i lm  
„ P r z y s ta n e k  K o m is a r ia t ”  g. 18 
20 — w ę g .; 13 M U Z  — p l.  
Ż o łn ie rz a  2 . — w ie c z ó r  m u ­
z y c z n y  „ S ta ra  i  n o w a ”  g . 18; 
E S P E R A N T Y S T O W  — W o j.  
P o l.  88 — c z y n n y  o d  g . 19—21; 
N O T  — W o j.  P o l.  67 — c z y n ­
n y  Od g . 14; G A R N IZ O N O W Y
—  W a w rz y n ia k a  5 — p r e le k ­
c ja  d r  E. M ik u ls k ie j  „ P o ż y ­
c ie  ro d z in n e  i  je g o  r o z k ła d  w  
w y n ik u  z a b u rz e ń  p s y c h o  
s e k s u a ln y c h ”  g . 38; K O N ­
T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  7a
—  „ W ie c z ó r  p io s e n k i  i  p o e z j i”

muzeum
S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  m a la r  
s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z n a  
rz e ź b a  p o m o rs k a , re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 
9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  w y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo  
g ia ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j  p r z y r o d a ,  d z ie je  k o w a l ­
s tw a  i m o n e ty  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 9—15; B W A  — 
S ta ro m ły ń s k a  27 — w y s ta w a  
o k r ę g u  o ls z ty ń s k ie g o  g . 9—15.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  
K L I N I K A  C H IR . — P o m o rz a -

D R U K U J E M Y  dziś 
ku po n , na k tó ry m  p ro  
p o n u je m y  w yp isa n ie  
nazw  d la  sk le pó w  b ran  
ży w łó k ie ttn ic z o -o d z ie - 
żo w e j (po d w ie  d la  każ 
dego ro d z a ju  sk lepów ). 
Je dn ym  ku po n  ten  p rzy  
da się do s e ii i,  sk łada  
ją c e j się z 4 ku po nó w  
ró żn ych  b ranż, d la  in ­
n ych  n iech  będzie  ty m  
je d y n y m  ja k i  w yś lą . 
W ysta rczy , aby jeden  
p ro je k t  n azw y  podoba! 
się ju r y  a ku po n  w e ź­
m ie  u d z ia ł w  losow a­
n iu  nag ród  —  50 bo­
n ó w  to w a ro w y c h , po 
200 z ł. ka żdy  —  u fu n do  
w a nych  przez w s z y s t­
k ie  p rze d s ię b io rs tw a  de 
ta liczne  h a n d lu  pań ­
stw ow ego  i  PSS w  
Szczecinie.

Czas pT*wiedzieć o lo  
so w an iu , p raw da?  O d­
będzie się ono p u b lic z ­
n ie , w  k a w ia rn i „K a ­
skada ” , n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j 1 g ru d n ia  w  
p o łu d n ie . Już  dz iś  za­
p raszam y w sz y s tk ic h  
u cz e s tn ik ó w  (m łodz ież  
do la t 16 ty lk o  z ro d z i 
cam i) na em ocje  loso­
w a n ia  i  w ys tę p y . K to  
będzie  śp iew a ł?  Jeszcze 
n ic  zd ra dz im y , a le  k toś 
bardzo  m iod y , m i ły  i  la  
b ia n y  w  Szczecinie. To 
będzie  je d n a  n iespo­
d z ian ka , a  d ru g ą  ju ż  
też za czyna ją  o rg an iza ­
to rz y  obm yślać.

N ie  tra ćc ie  w ię c  oka  
z ji do w y g ra n ia  nagro 
d y  i  uczestn iczen ia  w  
m iłe j im p re z ie . P om yś l 
c ie  ja k  nazw ać sk lepy . 
C ie k a w ie  i  m ąd rze!

n y .

A P T E K I

N R  3 — AT. P ia s tó w  60 —  te l.  
465-17; N R  47 —  J a r o m ir a  11 
— te l.  422-46; N R  2 M ic k ie ­
w ic z a  191 —  te l.  730-44.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —

A p te k i;  n r  30 ( G l in k i ) ,  n r  12 
( P o d ju c h y ) .

„ S T A R A  C Z Y  N O W A ? ”  —  
to  t y t u ł  d r u g ie g o  s p o tk a n ia  z 
c y k lu  „ S ło ń  a u c h o ”  — c z y l i  
k o n tr o w e rs je  m u z y c z n e , k ió r e  
o d b ę d z ie  s ię  d z iś , w  ś ro ­
dę  o  g o d z . 19 w  K lu b ie  
„13  M u z ” . T e m a t  o m ó w i d y r .  
J ó z e f W IŁ K O M IR S K I ,  j lu s t r a  
c ja  m u z y c z n a : H e le n y  S T 1 K - 
S O V E J , T a d e u s z a  M O C K A  i  
K a ro la  T A R N O W S K IE G O .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  In fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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P O L S K I —  „ C z e r w o n e  p a n to  
fe  ¿1”  g . 16; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
—  „ K o le d z y "  g. 18; O P E R E T ­
K A  — „ C z a r u ją c y  G iu l i o ”  g. 
19.15.

K O S M O S  —  „ P r z e m in ę ło  z 
w ia t r e m "  g . 10, 14.30, 19 — 
U S A  —  o d  l a t  14 (ś ro d a  i 
c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  — 
„ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g.
15.30, 20 (ś ro d a  d c z w a r te k ) ;  
D E L F IN  — i.N a p ę a w .d ę . w c z o ­
r a j ”  g . 10, 12; 14, 16, 18.15,
20.30 — p o i.  — p a n o ra m . — 
o d  la t  16 (ś ro d a  i  e z w a r fe k ) ;  
B A Ł T Y K  —  „ C z a r n y  m o n o k l”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, }8.10, £0.30
—  fr a n c .  — ’ o d  la t  16 (ś ro d a  
i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  — 
„ R o z w ó d  p o  w ło s k u ”  g u
13.30, 16, 18.15, 20.30 —  w ł.  — 
o d  la t  18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
P IO N IE R  — „ O  m a łe j K a s i i  
d u ż y m  w i l k u ”  g . 10 — „ P o ­
s ą d z e n ie ”  g . i ł , w , 15 — ” f n -
a n g . ;  „ P o d r ó ż  104”  g . 17 _
„ N a  b ia ły m  s z la k u "  g . 18.30,
20.30 — p o i :  (Ś rod a  i  c z w a r-  
te k ) ;  M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — 
„ M ło d e  l w y ”  g , . is a s , . 20 —  
U S A  —  o d  la t  16; P R O M IE Ń
— „ P r a c z k i  z P o r t u g a lu ”  g. 
15.20 —  f r a n c .  * —• rfd la t ' 16
—  p a n o r a m .;  D E R B Y  —  „ S e r ­
ce  i  s z p a d a '/ g . 1 7 . — . f r a n « .
— od  la t  12 — p a n o ra m .; p a ­
ł a c  M Ł O D Z IE Ż Y  —  f i lm y  
p o p . -n a u k o w e  g .- 15.30, '  17; 
M A R S  — „ S y n  s k a z a ń c a ”  g. 
18. 20.15 —  ą n g . —  Qd j a t . 1 ^  
E C H O  ( K rz e k o w o )  — „ K a n c ia  
r z e  i  S p . A k c . ”  g. 18. 20 — 
a n g . —  0d  Iw t -IB ;- M E W A  (Ż e  
le c h o w o )  —  „ S p r a w a  N in y  B ”  
g .  19 — f r a n c .  —  o d  ja t .  ia -  
Ś W IT  ( S k o lw iń )  „ L u d z ie  
J b e s t ie "  g. 17, 20 — ra d ź . — 
od  la t  16 ( I  i  u  czę ść ): Ż E ­
G L A R Z  (G o lę c in o )  — „ N ie le t  
n i  ś w ia d e k ”  g. 17.30. 20 — 
a n g . —  od  la t  16; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  — „ D w ie  s tro  
n y  m e d a lu ”  g . 17.30, 19.30 — 
a n g , —  od  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  — „ W ie lk a  w o jn a ”  
g .  17, 19.30 —  w ł.  —  od  la t  
18 —  p a n o ra m .; H U T N IK

(S to łc z y n )  —  „ R u d a  J u lk a ”  
g . 18, 20 —  f r a n c .  — od  la t  
16; B A J K A  (P o lic e )  — „ D w a  
o b lic z a  z e m s ty ”  g . 17, 19.20 — 
U S A  — od  la t  16; 1 M A J  ( Ż y  
d o w c e )  — „ D z ie w c z y n a  z  w y s  
p y "  g . 17, 19 —  m e k s y k . — 
o d  la t  16; M A R Z E N IE  (W ie l-  
g o w o )  — „N a s z  w s p ó ln y  p r z y  
ja c ie l ”  g . 18, 20 — ra d ź . — 
o d  l a t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  na  po d  
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o l.  36 — „ Z O O ”  ( I I I  część) 
e— „ Z a b y t k i  E u r o p y ”  g . 10—21.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

10.45 — p ro g r a m  d n ia , 16.50 
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V , 
17 —  „ D o b r a  rz e c z  w s p ó łp r a ­
c a ” , 17 .30.—  d la  d z ie c i  „ K a k ­
tu s ”  18. .0  —  „ N a  p ó łk a c h
k s ię g a r s k ic h ” , 18.20 —  m a g a ­
z y n  tu r y s t y c z n y  „ T r a m p ” , 
18.40 — p r o g r a m  o  S te fa n ie  
Ż e r o m s k im ,  19.50 —  „ D o b r a ­
n o c  d z ie c io m ” , 20 —  d z ie n n ik  
T V ,  20.30 —  p r o g r a m  f i lm o ­
w y  z W a rs z a w y , 20.40 — m a ­
g a z y n  s p ra w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  „ Ś w ia to w id " ,  21.10 — 
f i l m  ra d ź . —  od  l a t  16 „ L o s  
c z ło w ie k a ” , 22.50 —  p ro g r a m  
na  j u t r o ,  m e lo d ia  na  D O B R A  
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

H  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j,  
15.45 — „W s p o m n ie n ia  o  a k ­
to ra c h ” , 16.35 —  f i l m  p r o d .  
D E F A  „ M in n a  v o n  B a rn ­
h e lm ” , 18.15 —  m u z y c z n a  p o ­
g a w ę d k a , 18.50 — p o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — „ S p o t  
k a n ie  w  L ip s k u ” , 19.40 — k r o  
n ik a ,  20 —  s z tu k a  „ C z ło w ie k  
d e s z c z u ” , 21.15 —  „ M u z y k a  i 
m iło ś ć ” , 21.45 — „ L u d z ie  n a ­
s z y c h  c z a s ó w ’? ( I I  część), 22.35 
—  k r o n ik a .

C Z W A R T E K

9.50 — g im n a s ty k a  d la  w s z y s t ­
k ic h ,  10 — k r o n ik a ,  10.20 — 
T V  f i l m  k r y m in a ln y  „ S p r a w a  
H e y d e  -  S a w a d e ” , 12.15 —
te s t,  16 —  w id o w is k o  d la  d z ie ­
c i  o d  l a t  .8 , 18 —  o m ó w ie n ie  
p ro g r a m u ,  18.10 — s p o r t ,  18.40 
—  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,
18.50 — p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c lę c e j,  19 — „ N o w o ś c i n a u k i  
i  t e c h n ik i ” , 19.25 — p r o g n o ­
z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń ,  20 —  „ M ię d z y  W a r  
n o w  a W e r rą ” , 20.30 —  „ T a ­
l iz m a n ” , 21.35 — „ M ło d a  s z tu ­
k a ” , 22.05 —  k r o n ik a ,  22.15 —  
„ Z  a k t o r a m i w  b e r l iń s k im  

z w ie r z y ń c u ” .

Nie zaniedbywać szczepień

Żółtaczka atakuje TV czeka 
na Was!

O S T A T N IO  w  Polsce i  w  in n y c h  k ra ja c h  n o ­
tu je  się duży  w z ro s t za cho ro w a ń  na żó łtaczkę  
zakaźną. W  z w ią z k u  z ty in  p o p ro s iliś m y  d y ­
re k to ra  M ie js k ie j S ta c ji S an .-E p id ., d r  H e n ry ­
ka  D ą brow sk iego , o in fo rm a c ję , ja k  sp ra w a  ta  
p rze d s ta w ia  się w  naszym  m ieście .

Odznaki Janka 
Krasickiego

Z  O K A Z J I  D n ia  N a u c z y c ie ­
la  .s e k re ta r ia t  K o m ite tu  W o ­
je w ó d z k ie g o  Z M S  i  U K  Z M S  
z o r g a n iz o w a li  « p o tk a n ie  z nau 
c z y c ie la m i,  p o d cza s  k tó re g o  
w rę c z o n e  zos a ły  o d z n a k i im . 
J a n k a  K r a s ic k ie g o  w y r ó ż n ia ­
ją c y m . s ię  p e d a g o g o m .

O d z n a k  j  ę t r z y m a l i :  S ta n i­
s ła w  K O S T E C K I —  k ie r o w a . i i  
k u r s ó w  k w a l i f i k a c y jn y c h  U l i  
Z M S , K a z im ie rz  Z I A I A  w y ­
k ła d o w c a  w  C K  Z M S  i  A n to ­
n i  S Ł A B p s Z E W S J U . —  k ie ­
r o w n ik  k u r s ó w  e k o n o m ic z ­
n y c h  U K  Z M S . P o n a d .o  l ic z ­
n y m  n a u c z y c ie lo m ,' p r a c u ją ­
c y m  w  o ś ro d k a c h  k s z ta  c e n ią  
U K  Z M S  i  u d z ie la ją c y m  się 
w  o r g a n iz a c y jn e j p r a c y  z in lo  
d z ie ż ą , w rę c z o n o  n a g ro d y  p ie  
n ię e n e . ( w i t ) .................................

W  T Y C H  d n ia c h  m i ­
n ę ło  15 l a t  o d  c h w i l i ,  
g d y  w  d z ia le  a d m in i ­
s t r a c y jn y m  d a w n e g o  Z a  
rz ą d u  M ie js k ie g o  w  
S z c z e c in ie  z a t ru d n io n o  
ja k o  k a n c e lis tę  m ło d e  
go  m a tu rz y s tę ,  E u g e n iu  
sza  G R A N  A T  A .  P r z y ­
b y ł  o n  w ó w c z a s  z  N o ­
w e g o  T a r g u  z p o s ta n o ­
w ie n ie m  s tu d io w a n ia  
n a  A k a d e m i i  H a n d lo ­
w e j .  D o ' w y b r a n ia  
S z c z e c in a  s k ło n i ło  go  
do ść  d u ż e  ś ro d o w is k o  
n o w o ta rż a n ,  u c z ą c y c h  
s ię  n a  je d y n e j  t u t a j  
w ó w c z a s  u c z e ln i.

T a k  w ię c  p r a c u ją c  1 
je d n o c z e ś n ie  s tu d iu ją c  
na  A k a d e m i i  H a n d lo ­
w e j  p ią ł  s ię  E u g e n iu s z  
G R A N A T  p o  k o le jn y c h  
s z c z e b la c h  k a r ie r y .  Z e  
w z g lę d u  na  z d o ln o ś c i 1 
u m ie ję tn o ś c i o r g a n iz a ­
c y jn e  a w a n s o w a n o  go 
d o ść  czę s to  ta k ,  że ju ż  
1 s ty c z n ia  1952 r o k u  zo  
s ta ł k ie r o w n ik ie m  w y  
d z ia łu  o g ó ln o -g o s p o d a r  
cze g o , (o b e c n a  n a z w a  
W y d z ia ł  B u d ż e to w o -G o  
s p o d a rc z y  P r e z y d iu m  
M R N ), k tó r y m  k ie r u je  
d o  d z iś .

Z  o k a z j i  te g o  j u b i ­
le u s z u , z a r ó w n o  p r a c y  
w  P r e z y d iu m  M R N , ja k  
i  b l is k o  1 1 -Ie tn ie g o  
s p r a w o w a n ia  f u n k c j i  
k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  
G o s p o d a rc z e g o  — s z a fa ­
rz a  m ie js k ic h  f in a n ­
s ó w , s k ła d a m y  E u g e ­
n iu s z o w i G R A N A T O W I 
w  im ie n iu  R e d a k c j i  i  
C z y te ln ik ó w  w ie le  s e r ­
d e c z n y c h  ż y c z e ń  p o w o ­
d z e n ia  w  p r a c y  z a w o d o  
w e  i i  w  ż y c iu  o s o b i­
s ty m .  ( w i t . )

O tóż w  S zczecin ie  n ie 
m a pow odu do a la rm u . 
W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  
u b ie g ły m  zaobserw ow ano 
n aw e t spadek zachorow ań 
(w  1962 r .  698 p rz y p a d ­
kó w , w  1963 —  do c h w ili 
obecne j — 601). N a tom ias t 
n a s il iła  się liczb a  zachoro 
w a ń  w  w o je w ó d z tw ie . Sy­
tu a c ja  b y ła  o  ty le  pow aż­
na, że za b ra k ło  n a w e t łó ­
żek w  W o je w ó d z k im  Szpi 
ta lu  Z a kaźn ym . W  zw ią z­
k u  . z ty m  w ładze  San 
E p id . w y d a ły  o s ta tn io  pole 
cenie  h o sp ita lizo w a n ia  
ch o rych  w  szp ita lu . wr Star. 
gardz ie .

W  n o rm ie  u trz y m u je  się 
też zacho ro w a lno ść . na d ru  
gą .„je s ie nn ą ”  chorobę  za­
kaźną  —  cze rw onkę . .Jedy 
n ie  w  ż ło b k u  p rz y  u l. P io ­
t ra  S k a rg i i  w  przedszko-- 
lu  p rz y  u l. B a rn im a  w y ­
k ry to  d w a  o gn iska , k tó re  
zresztą  szybko  z lo k a liz o ­
wano. Ł ączn ie  zachorow a 
ło  tam  o k . 40 dzieci.

D o  d u ż e g o  s u k c e s u  s z c z e c iń ­
s k ic h  w ła d z  s a n i ta r n y c h  na­
le ż y  z a l ic z y ć  o p a n o w a n ie  ta ­
k ie j  d z ie c ię c e j c h o r o b y  e p id e  
m ic z n e j,  ja k ą  je s t  k r z tu s ie c -  
( lto k lu s z ) .  J e s t to  c h o ro b a  
d łu g o t r w a ła  i  p r o w a d z i częs to  
d o  g r o ź n y c h  p o w ik ła ń ,  a n a ­
w e t  ś m ie r c i.  M a ły c h  s z cze c i­
n ia n  u o d p o r n ia ją  p r z e c iw k o  
n ie j  k o n ty n u o w a n e  o d  c z te ­
re c h  l a t  s z c z e p ie n ia  o c h r o n ­
ne . A le  d o  n a jw ię k s z y c h  o- 
s ią g n ię ć  S a n e p id u  n a le ż y  za­
l ic z y ć  w y n ik i  m a s o w y c h  
szcze p ie ń  p r z e o iw k o  c h o ro b ie  
H e in e - M e d in a .  W  t y m  ro k u  
n ie  z a n o to w a n o  a n i je d n e g o  
p rz y p a d k u .

N a to m ia s t  ze  s z k a r la ty n ą  
m e d y c y n a  n ie  m o że  s o b ie  je ­
szcze p o ra d z ić ,  g d y ż  n ie  w y ­
n a le z io n o  s k u te c z n e j szcze­
p io n k i .  W  p o r ó w n a n iu  z ro ­
k ie m  u b ie g ły m  n a  p ło n ic ę  
c h o r u je  o 40 p ro c . d z ie c i w ię  
c e j.  N a jw ię c e j  k ło p o tu  w  ty m  
r o k u  s p ra w ia  s łu ż b ie  s a n ita r ­
n e j b ło n ic a .  N a  szczęśc ie  w y ­
k r y t e  p rz e d  m ie s ią c e m  d w a  
je j  o g n is k a  w  d z ie ln ic y  D ą ­
b ie  z o s ta ły  ju ż  z lo k a l iz o w a ­
ne . A k c ją  p r o f i la k ty c z n ą  o b ;ę  
to  je d e n a ś c ie . s z k ó l,  w  k t ó ­
r y c h  b a d a n o  r ó w n ie ż  d z ie c i 
na n o s ic ie ls tw o  b a k te r i i  d y f te  
r y tu .  W  w y p a d k u  ic h  w y k r y ­
c ia  m a ły c h  p a c je n tó w  iz o lo ­
w a n o  od  o to c z e n ia  i  n a s tę p ­
n ie  p o d d a w a n o  le c z e n iu .

A b y  n ie  dopuśc ić  do  roz 
szerzen ia  się te j groźne j 
choroby , d y re k to r  M ie j-

b s s s j h m i

Z  O K A Z J I  o b c h o d u  Ś w ię ta  
N a u c z y c ie la  Z a rz ą d  O k rę g u  
Z N P  z o rg a n iz o w a ł w y s ta w ę  
d o r o b k u  n a u c z y c ie l i  w  z a k re  
s ie  p la s t y k i ,  f o t o g r a f i k i  i  l i ­
te r a tu r y .  W y s ta w a  je s t  c z y n ­
na  w  s a la c h  w y s ta w o w y c h  
Z a m k u  w  g o d z in a c h  10—18.

W  K L U B IE  M P iK  „ R u c h ”  
j u t r o  o go dz . 19 m g r  J a ce k  
S Y S K IN  w y g ło s i p r e le k c ję  z 
c y k lu  „ W ie lc y  f i lo z o fo w ie *  
p t .  „ F r y d e r y k  E n g e ls  — m y ­
ś le n ie  d ia le k ty c z n e  a r e w o iu  
c ja ” . W s tę p  w o ln y .

W  K O M E N D Z IE  D z ie ln ic o ­
w e j  M O  S z c z e c in  P o g o d n o  
z n a jd u ją  s ię  d w a  ro w e ry  
m - łc i „ E s k a ” . p o c h o d z ą c e  z 
k r a d z ie ż y . J e d e n  r o w e r  zo­
s ta ł  s k r a d z io n y  w  c z e rw c u  
lu b  na  p o c z ą tk u  l ip c a  b r. 
s p rz e d  P re z . M R N . d r u g i  — 
w  s ie r p n iu  b r .  z p a r k u  im . 
„22 L ip c a ” . O s o b y  p o s z k o d o ­
w a n e  p ro s z o n e  są o  zg ło sze ­
n ie  s ię  w  K o m e n d z ie  w  godz. 
15— 16, p o k ,  22, u l .  M ic k ie w i-  

;l cza  153.

C H O C  B U D O W A  R A D IO L IN I I  S T A C J I  N A D A W C Z E J  T V  
W  K O B O W IE  I  S T U D IA  T E L E W IZ Y J N E G O  W  S Z C Z E O -  
N IE  — T O  Z A D A N IA  N IE  Z  D N IA  N A  D Z IE Ń  — N IE-* 
M N IE J  J E D N A K  Z  N IE P O K O J E M  P A T R Z Y M Y  N A  L E K C S  
W A Ż Ą C Y  S T O S U N E K  N IE K T Ó R Y C H  W Y K O N A W C Ó W  D O  
T Y C H  IN W E S T Y C J I.

s k ie j S ta c ji San. E p id . w y  
d a ł polecenie  stosow ania  
re p re s ji wobec ty c h  ro d z i 
ców , k tó rz y  za n ie d bu ją  
pod da w a n ie  dz ieci obo ­
w ią z k o w y m  szczepien iom . 
W  sam ym  ty lk o  śródm ieś­
c iu  w y s ta w io n o  d o tych ­
czas ponad 800 nakazów  
p ła tn ic z y c h  za n ie  w y k o ­
n an ie  tego obow iązku .

(hs)

NFO gromadzi 
PIASEK 

NA ZIMĘ

N a jt r a g ic z n ie j  p rz e d s ta w ia  
s ię  b u d o w a  w  M y ś lib o r z u .  
P r o w a d z i ją  P rz e d s ię b io rs tw o  

« B u d o w n ic tw a  T e re n o w e g o  w  
B a r l in k u .  O d w ie lu  d n i  m e  
m a  ta m  ża d n e g o  p o s tę p u  r o ­
b ó t, c h o ć  p rz e d s ię b io rs tw o  
o s ta tn ia  „ r z u c i ło ”  n a  b u d o w ę  
a ż ... 5 lu d z i,  w  ty m  d w ó c h  
p o m o c n ik ó w  m u r a r z y  i  d w ó c h  
u c z n ió w . D y r e k to r  J u r a  s ta ra  
s ię  j u ż  n ie  s p o ty k a ć  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  in w e s to r a ,  ( je s t  o n  i 
n a m  w in ie t»  k i l k a  w y ja ś n ie ń  
n a  p o p rz e d n io  p u b l ik o w a n e  
z a p y ta n ia ! ) .  o  s ty lu  p ra c y  
p rz e d s ię b io rs tw a  ś w ia d c z y
m . in .  n a s tę p u ją c y  fa k t .  I n ­
w e s to r . p o in fo r m o w a n y  o 
tru d n o ś c ia c h  m a te r .a io w y c h ,

z a ła tw i ł  z a k u p  w a p n a  hyd ra -»  
ty z o w a n e g o  p o d  w a r u n k ie m ;  
że P B T  o d b ie rz e  je  n a ty c h ­
m ia s t.  Z a o p a trz e n io w c y  p rz y - t 
je c h a l i  p o  w a p n o  p o  k i l k u  
d ru iach. N a tu r a ln ie  c e n tra la  
s p rz e d a ła  m a te r ia ł  k o m u  in -  
n e m u .

N a jb a r d z ie j  c ie k a w e  je s t  to ,  
że p rz e d s ię b io rs tw o  w  d a l­
s z y m  c ią g u  p o d t rz y m u je ,  iż  
b u d o w a  z o s ta n ie  z a k o ń c z o n a  
d o  k o ń c a  r o k u .  P o d o b n a  
s tw ie r d z e n ia  p a d ły  n a  k o n fa  
r e n c j i  w  K P  P Z P R  w  M y ś K -  
b o r z u  w  d n iu  5 lis to p a d a .-  
O p ó ź n ia n ie  r o b ó t  bu do w la-«  
n y c h  w p ły w a ,  n a tu r a ln ie ,  ru i 
p o s tę p  in n y c h ,  n a  p la c  b u d o ­
w y  (b o  n ie  m a  je szcze  gdzJe> 
n ie  m o g ą  w e jś ć  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  m o n ta ż o w e , k tó r e  ta k ż a  
d y s p o n u ją  o k r e ś io n y m i p ia n ą  
md p r z e ro b u  i  p r o d u k c j i .

„Trzy odmiany
mojej

S T A R A  T O  P R A W D A : 
n ie  ta  ko b ie ta  e legancka, 
k tó ra  m a dużo s u k ien , le c i 
ta , k tó ra  p o tra f i się u brać.
M ożna m ieć  je dn ą  s u k ie n ­
kę, ale w y s ta rc z y  k i lic a de 

d a tk ó w , k tó re  s p ra w ią , że 
co d z ień  będziem y „ in n e ” . 
Chcąc p rzyp o m n ie ć  p a ­
n io m  o te j zasadzie, a ta k  
że spop u la ryzow a ć  o ś ro d k i 
„P ra k ty c z n a  P a n i" ,  Z w ią ­
zek S p ó łd z ie ln i S po żyw ­
ców  „S p o łe m ”  o g ło s ił w  
c a łym  k ra ju  k o n k u rs  p. n. 
„T R Z Y  O D M IA N Y  M O JE J  
S U K N I" .  W a ru n k ie m  u - 
czes tn ic tw a  w  k o n k u rs ie  
je s t zadem onstrow an ie , na 
e lim in a c ja c h ,- s w o je j s u ­
k ie n k i i  trze ch  ró żn o ra ­
k ic h  d o d a tk ó w , z m ie n ia ją  
cych je j  w y g lą d . D o d a tk i 
te może każda  p an i p rz y ­
nieść z dom u, a może ta k  
że w y k o n a ć  • je  w  ośro d ­
ka ch  „P ra k ty c z n a  P a n i”  
w  d n ia c h  p op rzedza jących  
im prezę .

sukni“
W  S zczecin ie  e lim in a c je  

odb yw a ć  się będą w  czte­
rech  ośrodkach  p ro w ad zo ­
n ych  p rzez PSS. N a jw cześ 
n ie j,  bo d z is ia j w  o ś ro dku  

„P ra k ty c z n a  P a n i”  p rzy  
u l.  Ł o k ie tk a  17, 21 bm . —  
p rz y  u l. P a rk o w e j, 22 bm. 
—  ul. K o n o p n ic k ie j 7 i  23 
bm . —  A l. A rm i i C z e rw o ­
ne j 11. W szędzie o g. 18 
będzie czekać - ju ry , k tó re  
ocen i t rz y  o d m ia n y  w a ­
szej su kn i.

N a jb a rd z ie j p om ysłow e  
i n a jła d n ie js z e  „o d m ia n y ” 
uczestn iczyć będą w  e lim i 
n a c ja ch  w o je w ó d z k ic h , a 
p óźn ie j —  o g ó ln o k ra jo ­
w y c h . P ow ied z ia no  nam, 
że PSS nagrad*£. w szys tk ie  
szcze c in ian k i, k tó re  staną 
do e . im iu a c ji m ie js k ic h . 
U c ie ch y  i e m o c ji co n ie ­
m ia ra . Z a te m  p ra k tyczn e  
p an ie  —  do „P ra k ty c z n e j 
p a n i” , (aż)

W  M y ś lib o r z u  ź le  je s t  ta k «  
że  z b u d o w ą  s tu d n i.  E k s p e r t  
ty z a  g e o lo g ic z n a  z a p o w ia d a ła  
d o ta rc ie  d o  w a r s tw  w o d o n o ś  
n y c h  na  k i lk u d z ie s ię c iu  m e ­
tra c h .  T y m c z a s e m  o d w ie rc o ­
n o  j u *  p o n a d  90 m , a  w o d y  
w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  m a . C® 
w ię c e j,  P r z e d s ię b io r s tw o  Z a o ­
p a trz e n ia  R o ln ic tw a  w  W o d ę  
n ie  p o s ia d a  ju ż  w ię c e j  r u r  19 
c a lo w y c h  i  w s k u te k  te g o  w ie c  
c e n ią  w s trz y m a n o .

O g ó ln ie  m o żn a  s tw ie rd z ić #  
że p rz e g a p io n o  n a jb a rd z ie j  d o  
g o d n y  i  s p r z y ja ją c y  o k re s . 
P ro w a d z e n ie  p r a c  p o d cza s  z i­
m y  n a t r a f i  n a  d a ls z e , b a r ­
d z ie j s k o m p lik o w a n e  tr u d n o ś  
c i.  S ą d z im y , że z a ró w n o  w ła ­
dze w o je w ó d a k ie  j a k  i  p o w ia  
to w e  p o s ta ra ją  s ię  w y c ią g n ą ć  
z te g o  s ia n u  rz e c z y  o d p o w ie d  
n ie  w n io s k i,  ( w i t )

SZKOLNA
AKADEMIA

ku czci
Rewolucji

Paździeriiikcwej
W czora j w  Szko le  P od­

s ta w o w e j n r  9 na Stołczyj 
n ie  o d b y ła  s ię  u roczys ta  
akadem ia  k u  czci 46 roczn i 
cy R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko  
w e j. P rz y b y li na n ią  
p rze ds ta w ic ie le  P re z y d iu m  
D R N  Nad O drą  z p rze w ód  
n iczącym  Józefem  Bo ja ­
n o w sk im  na czele, z -ca  
in sp e k to ra  szko lnego Ja ­
d w ig a  O s trow ska  o raz  kie! 
ro w n ic tw o  H u ty  Szczecin 
w ra z  z d y re k to re m  J a n e n i 
M ic h a ls k im .

O becny b y ł także  w lc e -  
k o n s u l ZS R R  A le k s ie j Iw-ai 
now.

G ości i  lic z n ie  p rz y b y ć  
ły c h  m ieszkańców  d z ie ln i­
cy serdeczn ie  p o w ita ła  k ie  
ro w n ic z k a  S zko ły  A l ic ja  
L eszk ie w icz . Po okolicz-* 
n ośc io w ym  re fe rac ie , któ-ś 
i y  w y g ło s ił J u lia n  Ś liw a , 
o db y ła  s ię  bogata część 
a rty s ty c z n a  w  w y k o n a n iu  
szko lnych  zespołów . D uże  
b ra w a  zeb ra ł 120-osobowy, 
ch ó r szk o ln y  pod  d y re k ­
c ją  W . B ogdanow icza  i  ze' 
spó ł taneczny, k tó reg o  k ie  
ró w n ik ie m  je s t Ire n a  B i -  
ja ic z y k .  W a rto  p o d k re ś lić , 
że w ię kszą  część p ro g ra ­
m u  m łodzież w y k o n a ła  vł; 
ję z y k u  ro s y js k im , (hs)

PLENUM
KW ZMS

D Z IŚ  o b r a d u je  w  S zcze c i­
n ie  P le n u m  K o m i te tu  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ­
ż y  S o c ja l is ty c z n e j.  T e m a t  p le  
n a rn e g o  p o s ie d z e n ia : „ K s z ta ł ­
to w a n ie  p o s ta w y  id e o w o -p o M  
ty c z n e j m ło d z ie ż y  —  n a c z e l­
n y m  z a d a n ie m  s z c z e c iń s k ie j 
o r g a n iz a c j i  Z M S ” ,


